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Sokoli w hołdzie polskiemu morzu 


Wielki zioí sokoli w Gduni — Manifestacia braferstwa 
słowiańskiecśo — Imponujący przebieg uroczystości 


Pod protektoratem p. Wojewody Po- 
morskiego Kirtiklisa odbył się wczoraj w 
Gdyni dzielnicowy zlot Sokołów polskich 
na Pomorzu z udziałem Sokołów czecho- 
słowackich, jugosłowiańskich oraz delega- 
cji Sokołów polskich z Ameryki. 

Na zlot przybyła blisko 2-tysięczna rze- 
sza uczestników z prezesem związku Ada- 
mem Zamoyskim na czele, 

Uroczyste otwarcie zlotu nastąpiło na 
stadjonie miejskim o godz. 10 rano w obec- 
ności przedstawiciel" władz i tłumnie ze- 
branej publiczności. Mszę św. pod gołem 
niebem odprawił kapelan dzielnicy pomor- 
skiej Związku ks. prob. Turzyński, który 
następnie wygłosił uroczyste przemówie- 
nie, dając wskazówki jakiemi drogami kro- 
czyć wińni Sokoli, by spełnić swe zadania 
wobec kościoła, państwa i marodu. 

Otwarcia zlotu dokonał prezes Zamoy- 
ski, kłóry w przemówieniu swojem zaak- 
centówał MOCNĄ POLITYKĘ CAŁEGO 
NARODU POLSKIEGO, GDY CHODZI O 
POLSKOŚĆ POMORZA I DOSTĘP POL- 
SKI DO MORZA, Dalej złożył podziękowa- 
nie władzom za ułatwienie organizacji zlo- 
tu w Gdyni, poczem zwracając się z ser- 
deczriem powitaniem do pobratymców ma- 
szych, Sokołów czechosłowackich i jugo- 
słowiańskich, oświadczył, że TU W 


GDYNI ZACIEŚNIA SIĘ NIĆ BRATER.- 
STWA SŁOWIAŃSKIEGO OD ADRJA. 
TYKU DO BAŁTYKU. Kończąc swe prze- 


mówienie mówca stwierdził, że zlot obec- 
ny ma być poważnem ostrzeżeniem dla 
wszystkich wrogów pokoju i sprawiedliwo- 
ści Na zakończenie prezes Zamoyski 
wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej i Pana Prezydenta, 


W imieniu dzielnicy pomorskiej Związ- 
ku przemówił wiceprezes Kunz, wskazując 
na trojalkie znamiona, towarzyszące zlofo- 
wi. 650-lecie testamentu Mestwina, przy” 
padające na rok bieżący, łączy się z obcho- 
dem rocznicy Grunwaldu, która odbędzie 
się za kilka dni, oraz z podniosłym aktem 
bratania się Słowian nad polskiem morzem. 
Z tych momentów mówca wysuwa konsek- 
wencje, których wyrazem jest nietylko u- 
trzymanie obecnego stanu posiadania, lecz 
dążenie do wyzwolenia wszystkich ziem 
polskich z pod obcego jarzma. 


Następnie głos zabrał komisarz Rządu 
m. Gdyni Zabierzowski, W mieniu Woie- 
wody Pomorskiego, mówił Komisarz Rzą- 
du, w imieniu władz i urzędników oraz 
mieszkańców miasta Gdyni z radością wi- 
tam was, Sokoli, jako reprezentantów tej 
organizacji, która ma tak ładne karty w 
swej historji, a która szeteśiem prac'i czy- 
nów swoich zadokumentowała przynależ- 
ność polską tych ziem zachodnich. Ze 
szczególną radością witam reprezentan- 
tów Sokoła słowiańskiego, naszych miłych 
gości zagranicznych, tutaj w obrębie Gdy- 


ni, na tem polskiem wybrzeżu w obliczu fal 
prasłowiańskiego Bałtyku. Kiedy pano- 
wie powrócicie do swych krajów, miast i 
osiedli, zanieście im serdeczne pozdrowie- 
nie od Gdyni, tej najmłodszej siostrzycy 
miast słowiańskich.  Zanieście również 
wieść, że my tu Świadomi swych praw, w 
poczuciu słuszności naszych żądań, silni 
jednolitą opinją całego narodu, w tej 
sprawie mocno stoimy i trwamy na tem pol- 
skiem wybrzeżu i trwać będziemy. Widząc 
w tym waszym zlocie święto idei sokolej 
wznoszę okrzyk na cześć Wszechsłowiań- 
skieśo Związku Sokolego“. 

W końcu przemawiał przedstawiciel 
Sokołów jugosłowiańskich, zaznaczając, że 
poglądy rasze muszą mieć wspólny kieru- 
nek i musimy wspólnemi siłami bronić na- 
szej niepodległości. 


BRAT MUSI WIERZYĆ BRATU, A 
SŁOWIANIN SŁOWIANINOWI. 


Po uformowaniu długiego pochodu So- 
koli ruszyli ulicami Gdyni na ul. 10 Lute- 
go, gdzie odbyła się defilada, którą ode- 
brał komisarz Rządu Zabierzowski, Na- 
stępnie prezydjum zlotu wraz z przedsta- 

| wicielami, "gości zagranicznych złożyło wi- 
zytę komisarzowi Rządu Zabierzowskiemu 
i zostało przezeń rewizytowane. 

Po południu na stadjonie miejskim od- 
były się przewidziane programem ćwicze- 
nia i popisy gimnastyczne, 


0.W.P 


pocdiczas ziońu sokoleSO w Pozwy 


PODNIOSŁY NASTRÓJ MANIFESTACJI 
SOKOLEJ NAD POLSKIEM MORZEM 
W SPOSÓB BRUTALNY I NIEBYWAŁY 
ZAKŁÓCONY ZOSTAŁ PRZEZ NIEPO- 
CZYTALNE ELEMENTY, SZUMNIE MIA. 
NUJĄCE SIĘ ORGANIZACJĄ „NARO- 
DOWĄ” OBOZU WIELKIEJ POLSKI . 

W smutnym bilansie tego najnowszego 
popisy „obrońców praworządności' figu- 
ruje CZYNNE WYSTĄPIENIE PRZECIW- 
KO WŁADZY PRZY UŻYCIU SIŁY, W 
WYNIKU KTÓREGO 1 OSOBA PONIO- 
SŁA ŚMIERĆ, 2 FUNKCJONARJUSZY 
ZAŚ ZOSTAŁO RANNYCH. 

Niesłychane to zajście głośnem echem 
niewątpliwie odbije się w całym kraju,, kła- 
dąc piętno hańby przedewszystkiem na pro 
wodyrów i podżegaczy obwiepolskiego mo- 
tłochu. 

Oto nagi przebieg wypadków: 

Gdy po zakończeniu oficjalnej części o- 
twarcia zlotu sokolego uczestnicy zlotu po 
godz, 12 uformowali pochód i przez bramę 
stadjonu miejskiego wyruszyli do miasta 
na defiladę, znajdujący się na  stadjonie 
członkowie O. W. P. w liczbie 200 osób 
pod wodzą swych prowodyrów Sobczaka, 
Piepera i Ciesielskiego, redaktora „Piel- 
grzyma”, ustawili się w czwórki z zamia- 
rem dołączenia się do pochodu. Po wyma- 
szerowaniu ostatniego oddziału Sokołów 
brmaa stadjonu została przez policję zam- 
kateta; a kierownik wydziału bezpieczeń- 
ia. komisarjatn Rządu p. Szacherski 
zwrócił sę do nieproszonych demonstran- 
tów z wezwaniem o niedołączanie się do 
pochodu, wyjaśniając, że WŁADZE ZAKA- 
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ZAŁY UDZIAŁU W POCHODZIE JAKIM- 
KOLWIEK ORGANIZACJOM POSTRON- 
NYM POZA CZŁONKAMI ZWIĄZKU SO- 
KOŁÓW. 

Pertraktacje te trwały około 15 minut, 
poczem NAGLE PADŁ Z POŚRÓD ZGRO- 
MADZONYCH CZŁONKÓW O. W. P. BO- 
JOWY OKRZYK: 

„BIERZMY SIŁĄ". 

W ślad za tem cały TŁUM RUNĄŁ NA 
ZAMKNIĘTĄ BRAMĘ, przewracając po 
drodze stojących przed nią nacz. Szacher- 
skiego i asp. Lipipna. Pod naporem 200 lu- 
dzi brama zóstała wysadzona, a słupy be- 
torowe, które ją podtrzymywały, rozwa- 
lone. Spadające żelaziwo i odłamki beto- 
nu przyśniotły znajdującego się po dru- 
giej stronie bramy niejakiego NORBERTA 
KOSZNIKA, 19-letniego CHŁOPCA, któ- 
ry przyjechał tego dnia z ojcem do Gdyni 
z powiatu kartuzkiego, 

Oprócz tego jeden ze stojących obok 
policjantów został również ciężko potłu- 
czony. 

Kiedy Kosznika wydobyto z pod gru- 
zów, MŁODZIENIEC WSKUTEK RAN 
JUż DOGORYWAŁ. Przewieziony do Le- 
cznicy Nadmorskiej wkrótce zmarł wśród 
ciężkich męczarń. Wypadki te na CHWILĘ 
OSTUDZIŁY WOJOWNICZY ZAPAŁ A- 
WANTURNIKÓW. 

Po pewnym czasie jednak obwiepolacy 
ponownie uiormowali pochód i łamiąc po- 
nownie zakaz władz ruszyli drogą na Ka- 
miennej Górze w stronę miasta, Tu jed- 
nak napotkał ich wezwany silniejszy od- 
dział policji, który zagrodził demoestran- 
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tom drogę i przystąpił do ich rozpraszania, 
W trakcie tego JEDEN Z UCZESTNIKÓW 
SAMOZWAŃCZEGO POCHODU WYDO. 
BYŁ BROŃ I STRZELIŁ 3-KROTNIE W 
KIERUNKU POLICJI, RZUCAJĄC SIĘ 
JEDNOCZEŚNIE DO UCIECZKI WTE- 
DY DOPIERO POLICJANT BYŁ ZMU- 
SZONY DO UŻYCIA BRONI PALNEJ, 
ODDAJĄC Z KOLEI 2 STRZAŁY ZA U- 
CIEKAJĄCYM, KTÓRE JEDNAK CHY- 


m. in. 2 prowodyrów O, W. P., Sobczaka i 
Piepera, co do których władze sądowe nie- 
zwłocznie zarządziły areszt śledczy. 

Tak przedstawiają się nagie takty, a 
teraz kilka znamiennych komentarzy. 

W przeddzień zlotu Sokołów prezydjum 
zlotu uzgadniając z komisarzem Rządu pro 
gram zwróciło się do niego ze specjalną 
prośbą o odgraniczenie uroczystości soko- 
lich od jakiegokolwiek udziału w nich or- 
ganizacyj postronnych. Prezydjum zlotu 
wychodziło ze słusznego założenia, że 
święto sokole poza swym charakterem 
popdniosłej maniiestacji narodowej powin- 
no pzostać wyłącznie Świętem Sokoła. 

Z tych też względów Komisarz Rządu 
wydał zakaz uczestniczenia w pochodzie 
innych orśanizacyj i oczywiście zakaz ten 
wszystkich obowiązywał, Głosząc szum- 
nie hasło praworządności OWP. jednak za- 
kaz ten nie tylko zupełnie ziśnorowa- 
ło, lecz nawet wyzyskało do wszczęcia nie- 
«łychanej awantury, przebieg której opisa- 
liśmy. 


BIŁY. 
W wyniku zajścia przytrzymano 9 osób, 
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Żuczaliia p Wojewody 


Kiriiiciisa 
ala niedzielnych age zed 
pomorskich 
Z okazji odbywających się w niedzielę 
dnia 10 bm. zjazdów szeregu organizacyj 
społecznych Pan Wojewoda Pomorski Kir- 
tiklis wysłał następujące telegramy z ży- 
czeniami: 
„Zlot Sokoła — Gdynia. 
Nie mogąc uczestniczyć w Waszym 
Sokolim Zlocie ślę pozdrowienia dla sta- 
rej zasłużonej organizacji i witam Wa- 
szych gości na prastarej ziem: Mestwi- 
na, życząc, by zlot Wasz Panowie przy- 
czynił się do skoordynowamia zagadnień 
obronnych Pomorza. 
Wojewoda Kirtiki's", 
„Zjazd Delegatów Katolickiej Mło- 
dzieży Polskiej 
Brodnica, 
Nie mogąc przybyć na Wasz Kocha- 
na Młodzieży zjazd proszę przyjąć ser* 
deczne życzenia pomyślnego rozwoju 
prac dla dobra Państwa w myśl Wa- 
szych szczytnych haseł, Pracujcie wy- 
trwale dalej nad zgodą i jednomyślno- 
ścią młodego pokolenia. Wielebnemu 
Duchowieństwu zaś za podjęty trud i 
szlachetny wysiłek szczere słowa u- 
znania. 
Wojewoda Kirtiklis”, 
„Zjazd Kół Śpiewaczyc h 
Tczew. 
„Nie mogąc przybyć na Wasz zjazd 
proszę przyjąć serdeczne życzenia po- 
myślnego rozwoju tak dobrze zasłużo- 
nej w czasach niewoli orgamizacji, któ- 
rej życzę również pomyślnego przebie- 


gu zjazdu. 
Wojewoda Kirtiklis“. 


6000 strzelców na po- 
lach śrunwałdzkich 
w Poznaniu 

Poznań, 11. 7. (PAT) W niedzielę, w dru: 
gim dniu dorocznych uroczystości Związku 
Strzeleckiego DOK 7 drużyny strzeleckie 
wczesnym rankiem zebrały się na polach 
grunwaldzkich w liczbie 6000 osób. Na uros 
czystości te oprócz przedstawicieli władz miej 
scowych przybyli prezes Związku Strzeleckies 
go mec. Paschalski oraz komendant główny 
płk, Rusin 


CZNĄ PROWOKACJĘ NIETYLKO POD 
ADRESEM WŁADZ, LECZ I CAŁEGO 
SOKOLSTWA, zgromadzonego w Gdyni, 
zakłócając nastrój jego pięknej uroczysto- 
ści. 

To też natychmiast po defiladzie DO 
KOMISARZA RZĄDU ZABIERZOWSKIE- 
GO ZGŁOSILI SIĘ P. PREZES ZWIĄZKU 
ZAMOYSKI I PREZES DZIELNICOWY 
KUNZ, WYRAŻAJĄC UBOLEWANIE I 
OBURZENIE Z POWODU ZASZŁYCH 
WYPADKÓW. 

Oświadczyli przytem kategorycznie, że 
organizatorowie zlotu z burzycielami spo- 
koju publicznego z pod znaku OWP. nie 
mają nic wspólnego, a nadto, że ORGANI- 
ZACJI O, W. P. DO UDZIAŁU W URO- 
CZYSTOŚCIACH WCALE NIE ZAPRA- 
SZALI. 

Nadmienić jeszcze należy, że wobec wy- 
soce harmonijnego przebiegu w pierwszej 
części uroczystości obecna na  stadjonie 
szczupła garstka policjantów nie była na- 
wet zaopatrzona w broń palną, a całe za- 
chowanie się policji podczas zajść od po- 
czątku do końca było więcej niż poprawne. 

Warto też zapytać, NA KOGO SPADA 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA NIEWINNĄ 
KREW ROZLANĄ NAD BRZEGIEM POL- 

SKIEGO MORZA PODCZAS PODNIO- 


Czyniąc tak, OWP. RZUCIŁO CYNI- | SŁEJ UROCZYSTOŚCI NARODOWEJ? 
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W sobotę odbył się w Toruniu w szczelnie 
zapełnionej sali Dworu Artusa WIECZÓR 
DYSKUSYJNY BEZPARTYJNEGO BLOKU 
WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM, na którym 
główne rcferaty wygłosili senator prof, dr. Oz 
hanowicza i prezes Rady Wojewódzkiei B., R. 
W, R. mjr, Paluch. W odpowiedzi na liczne 
zapytania z pośród uczestników zebrania zaz 
brał poza referentami głos sekretarz Rady 
Woj. kpt, Schab, gromiąc w mochem przermóż 
wieniu wichrzycielską politykę obozu t. zw. 
narodowego, która znalazła słaby wyrav w 
kilku zapytaniach jednego z uczestników zes 


brania, członka O. W, P, 


Wrzemówiemie 
senatora Ohanewicza 

Z zagadnień chwili obecnej na pierwszy 
plan wysuwają się sprawy gospodarcze, Nie 
chciałbym, aby na samym wstępie padło sło: 
wo, które gnębi nas jak koszmar nocny, któ 
re jest podkładem plotek, szerzących się na 
wszystkie strony, utrudniających położenie: 
słowo KRYZYS. 

Dość mylne o nim panuje wyobrażenie. 
Kryzys, który my przeżywamy, nie jest zdas 
rzeniem, któreby szybko minęło, które szybko 
mogłoby pójść w zapomnienie. Jest to GŁĘ: 
BOKA, GRUNTOWNA PRZEMIANA W 
CAŁYM ŚWIECIE, jakiej dotychczas ludz- 
kość nie przeżywała. Ten kryzys nie pozo: 
stanie bez śladu. 

Dotknę jego fazy najcięższej. W lipcu rb. 
mija właśnie rok od tego czasu. Mija rok 
od czasu „czarnych dni* w Berlinie, kiedy to 
głęboki wstrząs podkopał calą gospodarkę fi- 
nansową Niemiec, którą rząd niemiecki usilo- 
wał ratować wszelkiemi drakońskiemi „notver: 
ordnung'ami'. Mija rok, kiedy nastąpił nagły 
spadek funta ang., kiedy zachwiały się giełdy 
świata. Ten okres, który rozpoczął się w lipe 
cu ub, noku, był jaskrawem ujawnieniem się 
skutków kryzysu, 

OD MINIONEGO PIĄTKU ZAŚ 
ZNOWU WCHODZIMY W NOWĄ FA: 
ZĘ, — od piątku, kiedy to zapadły uchwały 
konferencji lozańskiej, której nie rokowano 
już żadnych widoków. 


Przed rokiem sytuacja WZA się 
następująco: cały świat podzielił się na 2 kate: 
gorje państw, państwa wierzycielskie i pań: 
stwa dłuźnicze. Okazało się jednak, że dłuż: 
nicy nie mogą płacić. Ilość złota, którem moż: 
naby spłacać długi, wynosiła zaledwie 8% 
znajdujących się w obiegu banknotów, Istnia: 
ła druga możliwość spłacania długów towara= 
mi, czyli własną pracą, Wskutek kryzysu jez 
dnak, który objawił się w tem, iż nastąpila 
gwałtowna zniżka cen, nawet najliberalniejsze 
państwa, jak Anglja, ogrodziły się murami 
celnemi. Spłacanie długów w ten sposób oka: 
zało się więc niemożliwe. Trzeba było temu 
zaradzić. Poczęto szukać dróg porozumienia. 

Konferencja lozańska była pierwszym ak: 
tem regulacji długów międzynarodowych. 
Wszystko przemawiało za tem, że konferencja 
lozańska nie doprowadzi do żadnego porozu= 


mienia. Stało się wręcz przeciwnie. Doszło 
do porozumienia w kwestji długów wojen: 
nych, t. zw. reparacyj. Otóż OD PIĄTKU 


REPARACJE TE, WŁAŚCIWIE PRZESTA: 
ŁY ISTNIEĆ. Sto miljardów marek w złocie 
ofiarowali sami Niemcy w traktacie wersal« 
skim jako odszkodowanie za spustoszenia wo: 
jenne. ` 


W Lozannie skończylo się na tem, że dług 
ten zredukowano do 3 miljardów marek w 
bonach. Reparacyj więc niema, zostały skrez 
ślone. Pociąga to za sobą poważne następ= 
stwa. Trzeba śmiało prawdzie spojrzeć w o= 
czy. NASZ SĄSIAD ZACHODNI WSKU: 
TEK UCHWAŁ LOZŻAŃSKICH WZMÓGŁ 
SIĘ I PODNIÓSŁ W WYSOKIM STOPNIU. 
ODTĄD PRZECIWNIK NASZ BĘDZIE 
SILNIEJSZY NIŻ DOTYCHCZAS. 

W dziedzinie gospodarczej nastapił więc 
pierwszy krok: anulacja długów politycznych. 
Nastąpi nicbawem druga konferencja, która 
^edzie miała na celu dalszą regulacje inneso 
rodzaju długów międzynarodowych. 

Musimy być przygotowani, że w tej kon: 
ferencji już Polska weźmie udział. 

Polska niewątpliwie do państw wierzyciel- 
skich nie należy. “Z drugiej strony nie należy 
także do państw wybitnie dłużniczych. Nasze 
długi zagraniczne są stosunkowo nieznaczne. 
Cale szczęście nasze, że nie zaciągaliśmy dłu: 
gów zagranicznych: w tym stopniu, co inne 
państwa, gdyż uginalibyśmy się dzisiaj pod ich 
ciężarem, 


I u nas było żle, a jednak nie sięgaliśmy 
po te środki, które stosować musiały inne pań 
stwa. Opozycja zarzuca, iż rząd nie ma pros 
ramu gospodarczego, iż rząd wiedzie Polska 
rzekomo do zguby. Jedyna na to odpowiedź, 
zbijająca wszystkie te zarzuty: RZĄD TRZY- 
MA SIĘ POLITYKI, ABY ZA KAŻDĄ CE- 
NĘ UTRZYMAĆ WARTOść ZŁOTEGO. 
Inflacja w tym wypadku nicby nam nie poz 
mogła. Długi zmniejszyłyby się, lecz ucier: 
piałaby dotkliwie strona moralna, 

Środki, jakiemi rząd dążył do utrzymania 
waluty, dotknęły nas wszystkich. Defłacja 
polega na tem, że Bank Polski kurczył swoje 
kredyty. Złoty stawał się rzadszy, a zatem 
cena jego nie mogła spaść. Dalsze środki raz 
towania złotego, to ściąganie podatków i nos 
we podatki, wreszcie redukcja płac. Temu 
zawdzięczamy, że ZŁOTY SIĘ NIE ZA- 
CHWIAŁ. 

‘Są 2 warunki utrzymania wartości złotego: 
RÓWNOWAGA BILANSU HANDLOWE: 
GO I RÓWNOWAGA BUDŻETU. Nasz 
biłans handlowy jest czynny. Nie wygląda to 
jednak tak dobrze jak na papierze. Należy: 
tości nasze z zagranicy nie wpływają do kra: 
ju, zatrzymywane przez różne przepisy i rez 
strykcje walutowe. + A budżet? Pisano, że 
budżet nasz jest nierealny. Należy tutaj sta: 
wić pytanie: Czy kto z kupców czy przemyż 
słowców potrafi ułożyć budżet realny na rok 
przyszły, w dzisiejszych warunkach, kiedy nie 


"JAKO KONTRAHENCI. 


można obliczyć nawet w przybliżeniu docho- 
dów? Budżet Stanów Zjednoczonych nawet 
wykazuje deficyt w wysokości 550/0 w stosuns 
ku do preliminarza budżetowego, podczas gdy 
u nas stosunek ten wynosi tylko 25%. 

W ucieczce przed katastrofa konieczne bys 
ły środki doraźne. Lecz rząd zdaje sobie 
sprawę z tego, iż to, co zostało odebrane prae 
cownikom, musi im być oddane. 

DZIĘKI PODTRZYMANIU WARTOŚCI 
ZŁOTEGO, COPRAWDA KOSZTEM CIĘŻ:= 
KICH OFIAR CAŁEGO  SPOŁECZEŃ= 
STWA, PODCZAS NAJBLIŻSZEJ KONFE: 
RENCJI W SPRAWIE DŁUGÓW MIĘDZY: 
NARODOWYCH ZASIĄDZIEMY DO STO: 
ŁU OBRAD NIE JAKO BANKRUCI, LECZ 
Jest to duże zwy= 
cięstwo moralne rządów Marszałka Piłsudse 
kiego! 

Rząd, stosując środki radykalne, nie zapos 
mina, że nie może zostawić gospodarstwa nas 
rodowego bez opieki i spieszy ze szczególną 
pomocą zwłaszcza rolnictwu, które najdotklis 
wiej ucierpiało w dobie obecnego kryzysu. 
Istnieją jednak różnice między naszemi zarzą 
dzeniami ochronnemi i zaradczemi, a zarząs 
dzeniami temi w innych państwach, sprzecie 
wiającemi się zasadzie podtrzymywania us 
mów. Zarządzenia rządu polskiego mają na 
celu ułatwianie wywiązywani asię z umów i z 
obowiązków, a nie dążą do anulacji tych przy, 
jętych zobowiązań, W takim bowiem razie 


iy a „Oni” 


Jednym z najtańszych sposobów, zapoż 
mocą których Str, Narodowe usiłuje „ratoz 
wać" swe malejące „wpływy na Ziemiach 
Zachodnich, są próby wmawiania w ludność 
tych Ziem, że jest ona czemś „odrębnem'* od 
reszty Polski, „Odrębność" ta tyczyć ma nie 
tylko uczuć narodowych, ale nawet i poziomu 
kultury. Temu obrazliwemu dla ludności Ziem 
Zachodnich twierdzeniu, bo podającemu w wat 
pliwość patriotyczne jej poczucie duchowej i 
kulturalnej łączności z Państwem  Polskiem, 
cięfą odprawę daje na łamach „Dziennika Poz: 
znańskiego* poseł dr. Witold Jeszke w ariy- 
kule p. t. „Przemiana psychiki”. Głos ten, 
łem cenniejszy, że wypowiedziany przez zas 
służonego działacza pochodzącego właśnie z 
Ziem zachodnich, przedrukowujemy w najważ: 
niejszych usiępach: 

„Wielkopolska i Pomorze mają być ..ftwier 
dzą kultury zachodu“? — pyta dr, Jeszke, — 
Diaczego n. p. nie Śląsk, nie Kraków? 4 prze 
ciez Wielkopolska i Pomorze 
już dawno przestały być do 
meną „opozycji narodowej, Naj: 
światlejsze i najodważniej: 
sze odłamy tego społeczeń: 
stwa już dawno przejrzały; I uż 
ski spadły i m z oczu. Twierdzą oz 
pozycji endeckiej w Wielkopolsce i na Po: 
morzu są ci przedwojenni politycy, którzy 
nawyklszy do patrzenia na zagadnienia pol- 
skie pod ciasnym kątem widzenia swego ma 
łego podwórka z chwilą powstania Państwa 
Polskiego nie zdołali rozszerzyć swego widno: 


kregu politycznego na całoksztali spraw 
polskich, wciąż  zapatrzeni i  zahipnoty- 
zowani swym przedwojennym horyzontem 


sprawy polskiej: — jak len kogut, którego 
śpiącego z ciemnej izby przenieść do trzęsi: 
ście oświetlonej i postawić w środku kwedą naz 
kreślonego koła na podłodze, przebudziwszy 
się chwieje się na wszystkie boki i strony, 
próbuje odejść, lecz jakby urzeczony, nie 
przekroczy nakreślonego koła kredowego, Oto 
obraz „twier dzy“ endeckiej w 
Wielkopolsce i na Pomorzu, tej opozycji, któ: 
ra endecja nazywa reprezentantka myśli zacho: 
du, 

Jak Ks. Kardynał Hlond wyraźnie za: 
strzegł, aby partje polityczne 4 
więc iendecjanie brały imi'e: 
nia Kościoła Katolickie g o nada 
remnie w rozgrywkach partyjnych, 
— tak wszyscy zwolennicy kultury zachodnio: 
europejskiej powinni wyprosić sobie naduży: 
wanie pojęcia tej kultury przy tak płytkich 
rozgrywkach politycznych, 

Są bowiem świętości, których nie wolno 
tykać! 

Endecki „historjozof* nie rozumie proble: 
mu kształtowania psychiki współczesnego Po: 
laka, Zmiana psychiki tak jednostki jak i 
całego społeczeństwa jest możliwa i w historji 


stwierdzona, Cromwell zmienił psychikę spo 
łeczeństwa angielskiego, Mussolinidmu udaje 
się przemiana „lazzaronich* na dzielny, praz 
cowiły, ambitny typ ludzi. Czy endecja 
nie rozumie, że typ nowocze: 
snego Polaka musi ulec- prze: 
mianie, jeżeli +ch-cemy. się 
ostać jako Państwo silne mie 
dzy dwoma . olbrzymie mi k a: 
mieniami miyńskiemi państw 
ościennych? Czy nie rozumie ona, że a: 
połeoza tego przeciętnego typu „opozycjoni: 
sty narodowego“ z Kościana lub IWaągrówca, 
to jest zaprzepaszczanie przy. 
szłości Państwa Polskiego? 
My chcemy stworzyć nowy typ Polaka, 
— wy chcecie apoteozować i konserwować 
kołtuństwo polityczne, My ma 
my odwagę powiedzieć przykrą prawdę, 
że typ współczesnego Polaka musi ulec głębo: 
kiej przemianie psychicznej; wy boicie sie tes 
go powiedzieć z obawy przed postrada: 
niem zwolenników partyjnych. 
My mamy nietylko odwage powiedzieć te pra 
wde, lecz zaczęliśmy realizować proces przez 
miany psychiki polskiej. Nie łudzimy się wpra 
wdzie: jak się łudził romantyk Słowacki, chcąc 
„zjadaczy chleba w aniołów przemienić*; nie 
mamy obawy, aby wysiłki waszych antygonów, 
wysiłki bądź co badź, rozumiejace problem 
przemiany psychiki narodu, jak Balickiego w 
„Egoiźmie narodowym" lub Dmowskiego w 
„Myślach nowoczesnego Polaka‘, mogły się 
dziś stać podstawą do tej przemiany, Nawia: 
zać możemy do zasad „wychowania narodos 
wego“ Słanisława Szczepanowskiego lub „Rze 
czy o czynie zbrojnym“ Jeża—Miłkowskiego. 

Lecz my już jesteśmy znacznie, bardzo 
znacznie dalej. Wojsko, przysposobienie woj- 
skowe, organizacja wychowania fizycznego, re 
forma szkolnictwa, przykre słówka Marszałka 
a jeszcze przykrzejsze jego cięgi, — fo nic 
innego, tylko realne etapy w tym wielkim 
procesie przemiany psychiki narodu, 

A wy wmawiacie w tego „zjadacza chleba', 
który jest waszym obałamuconym par 
tyjnikiem. z mieczykiem Chrobrego lub bez, 
że on jest tym najdoskonalszym typem Po: 
laka, o kulturze zachodniej, że on osiągnał 
szczyt doskonałości i zadaniem jego jest wal: 


czyć z „wschodnią barbarją" obozu prorze, 
dowego? 

Już przegraliście! Przegry: 
wać będziecie i w przyszło; 


ści! Zwycieży ten, kto proces przemiany 
psychiki narodu pchnie w kierunku wytworzez 
nia nowego typu Polaka, bez łuski na oku, 
skoncentrowanego wokół istotnych i trwałych 
zagadnień polskiego życia państwowego, czyne 
nego i twórczego, a nie wiecznie bezptoduktv: 
wnego opozycjonisty, choćby z marką „naros 
dową* lub „zachodnioseuropejską* na oklas 
manej tatczy* 


„Po zwycięstwie orężnem 
zimne nerwy Marsz. Piłsudsicieśo prowadzą mas do zwycięstwa 


gospodarczego“ 
Wieczór dysisusyjny Bezparíyineso Bloku Współpracy z Rządem w Toruniu 


m e 
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bylibyśmy zaliczani do państw, które oczekue 
ją ratunku, o których decydowałyby inne pańrs 
stwa, 

My nie łączymy z zagadnieniami seai, 
czemi momentów politycznych, jak to czynią 
Niemcy, którzy bez zastanawiania się wykos 
rzystaliby każdą najmniejszą naszą słabość 


gospodarczą. : 
GDYBYŚMY BYLI GOSPODARCZO 
SŁABI, NIEWĄTPLIWIE "ZNALEŹLIBYŚ»: 


MY SIĘ W TAKIEJ SYTUACJI POWIE» 
DZIANOBY NAM: ODDAJCIE POMORZE, 
A DOSTANIECIE POŻYCZKĘ. 

Jest to wielką zasługą Marszałka Piłsudu 
kiego, że po zwycięstwie orężnem także w 
walce gospodarczej zimne jego nerwy popros 
wadziły Polskę do zwycięstwa,- 


Przemówienie prezesa l Badz 

Wojewódzkie B. B. W. PR. 

Prezes Rady Wojewódzkiej mjr, Paluch, 
który następnie zabrał głos, wskazując na 
brak siły wykonawczej i pracy twórczej w 
obozie opozycyjnym, podkreślił WIELKIE 
ZASŁUGI RZĄDU PIŁSUDSKIEGO: pod» 
trzymanie kursu złotego, utworzenie silnej 
armji, stworzenie portu w Gdyni, co jest 
istnym cudem zabiegliwości rządu polskiego 
i cudem pracowitości robotnika polskiego, 
wreszcie wychowanie obywateli i przygotowae 
nie do obrony kraju w szeregach P. W., tak 
gorliwie zwalczanego przez opozycję. A sę 
to przecież ludzie, którzy w razie” potrzeby 
walczyć będą w obronie Pomorza. Z wiarą 
w twórczą prace rządu idziemy w przyszłość 
ku wielkiej i mocarnej Polsce‘ 


Glos opozycii £ mocna 
odpowiedź 

Wśród. uczestników banie można było 
zauważyć kilku młodych członków O. W. P., 
z których jeden stawił pod adresem prezy: 
djum zebrania szereg nieśmiałych pyłań, jak: 
Dlaczego Blok Bezpartyjny nie popiera akcji 
antyżydowskiej O. W. P.? — Dlaczego młoe 
dzieży katolickiej pie zezwala się na ćwiczes 
nia wojskowe i t, d.? 


Gdańsk a Polska 

W odpowiedzi na te i szereg innych zapye 
tań zabrali głos senator Ohanowicz, mjr. Pee 
luch i kpt, Schab, 

Sen, Ohanowicz . poruszył 
kiem sprawę stosunku 
Gdańska. Sprawa Gdańska jest niesłychanie 
drażliwa. My musimy się strzec, żeby pod 
żadnym warunkiem nie ściągnąć na siebie pos 
zorów napastnika, czego Niemcy tak gorąco 
pragną. Dlatego Polska musi być bardzo © 
strożna i zachować zimną krew. 

Na zapytania członka OWP, udzielił moc: 
nej i dosadnej, pełnej druzgocących argumene 
tów odpowiedzi sekretarz Rady Wojew. kpt. 
Schab. 

Młodzież Katolicka nie jest zwalczana 
przez wojsko. Lecz opozycja pragnęłaby za: 
prowadzić zwyczaj czasów Polski przedroż: 
biorowej, kiedy to każdy hetman miał swoje 
własne wojsko, Powstańcy ks. Wryczy zaś 
odmówili posłuszeństwa wojsku. 

Co się zaś tyczy sprawy żydowskiej: Pot. 
ska jest państwem praworządnem. Trudniej 
jest prowadzić politykę mniejszości narodo: 
wych niż napisać sto artykułów antyżydow» 
skich lub operować kijem czy pałką. Rzad 
ani Blok Bezpartyjny nie mogą popierać ak» 
cji niepraworządnej, jaką stosuje OWP, przy 
pomocy kija i pałki. Jedyną w tym wypadku 
bronią dla społeczeństwa może być tylko 
uczciwa konkurencja. 


Rczełucie 
Pod koniec zebrania uczestnicy wśród hus 


raganowych oklasków uchwalili następne ree 
zolucje: $ 


t 


przedewszyst 
rządu polskiego do 


I, 

Zgromadzeni na zebraniu B. B. W. R. 
w dniu 9 lipca 1932 obywatele m. Torunia po 
wysłuchaniu referatów p. sen. prof, dr. Oha» 
Qowicza i prez. M, Palucha wyrażają pełne 
zaufanie klubowi parlamentarnemu BBWR. 
i ślą prezesowi Sławkowi zapewnienie, iż nie 
ustana w pracy dła dobra i wielkości Pafs 
stwa pod sztandarem Bloku. 

IL 

Zgromadzeni na zebraniu BBWR. w dniu 
9 lipca 1932 r. obywatele m. Torunia- potępiając 
prowokacyjna politykę niemiecką, godzącą w 
całość granio Rzplitej i pokój światowy, atwier 
dzają, że każdej chwili gotowi są stanąć pod 


wodzą Marszałka Piłsudskiego do wałki o zies, 


mię pomorską i polskio morze 
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W sobotę 9 lipca na uroczystem posie- 
dzeniu w wielkiej sali hotelu „Beaurivage” 
w Lozannie podpisany został między mo- 
carstwami traktat w sprawie odszkodo- 
wań wojennych. s 

Delegaci mocarstw zajęli. miejsca przy 
czworokątrym wielkim stole, przykrytym 
tradycyjnem zielonem suknem, 

Na początku posiedzenia delegaci An- 


‘gji, Francji: i Włoch złożył deklaracje, w 


których oświadczają, że moratorjum, pro- 
klamowane deklaracją z dnia 16 czerwca 
1932 r. na czas konferencji lozańskiej, a 
które zostało przedłużone w stosunku do 
Niemiec, przedłużone jest także w stosun- 
ku do długów wojennych, należnych tym 
państwom, aż do czasu wejścia w życie u- 
kładu lozańskiego lub też stwierdzenia 
niemożliwości ratyfikowania, 

Następnie rozpoczęło się podpisywanie 
układu z Niemcami, Pośrodku sali umiesz- 
czono specjalny stół, do którego kolejno 
podchodzili delegaci. Pierwszy podpisał 
przewodniczący konferencji Mac Donald. 
Imieniem Polski układ podpisał min, Zale- 
ski, 
Polityczny wstęp do traktatu lozańskie- 
go stwierdza, że  „mocarstwa-sygnatarju- 
sze niniejszego układu zebrały się w Lo- 
zannie dla załatwienia jednego. z zagad 
nień wynikłych z wojny, z najszczerszem 
pragnieniem przyczynienia się do stworze- 
nia nowego porządku, któryby pozwolił na 
ustalenie i na rozwój zaułania pomiędzy na- 
rodami w duchu wzajemnego pojednania, 
współpracy i sprawiedliwości.” 

_ Treść traktatu lozańskiego jest nastę- 
pujca: 

Traktat zaczyna się od t. zw. aktu koń- 
cowego, który przedstawia historyczną 
część konferencji lozańskiej,j  poczem 
stwierdza, że traktat składa się; 1) z ukła- 
du z Niemcami, 2) z przepisów przejścio- 
wych dotyczących Niemiec, 3) z rezolucji 
dotyczącej reparacyj niemieckich, 4) z re- 
zolycji dotyczącej Europy. środkowej i 
wschodniej, 5) z rezolucji dotyczącej kon- 
ferencji światowej gospodarczej i finanso- 
wej. A 
1) Układ z Niemcami rozpoczyna się 
od wstępnej deklaracji. 

Dalej następuje 11 artykułów, które po- 
stanawiają., że rząd niemiecki dostarczy 
Bankowi Wypłat Międzynarodowych bo- 
mów, oprocentowanych w wysokości 5 proc. 
ma sumę ogólną 3 miljardów marek w zło- 
cie. Uplasowanie tych bonów na rynkach 
przez B. W. M, będzie mogło nastąpić do- 
piero po upływie trzech lat od daty raty- 
fikacji traktatu lozańskiego. W 15 lat po 
podpisaniu traktatu, bony, które nie będą 
uplasowane na rynkach, zostaną anulowa- 
ne. Po upływie trzech lat B. W. M. pla- 
sować będzie bony przez emisję publicz- 
mą na rynkach, w miarę możności i ilości, 
jaką B. W. M, uzna za właściwą. Żadna 
emisja nie będzie mogła być dokonana po 
kursie niższym niż 90, Rząd n'emiecki bę- 
dzie miał prawo skupu tych bonów. Opro- 
centowanie wynosi 5 proc, i 1 proc, na a- 
mortyzację. 

Układ niniejszy wchodząc w życie, po- 
łoży kres i zastąpi systemy reparacyjne, 
przewidziane w układzie haskim z dnia 20 
stycznia 1930 r. oraz w układach podpisa- 
nych w Londynie dnia 11 sierpnia 1931 r. 
i w Berlinie dnia 6 czerwca 1932 r, Układ 
niniejszy nie narusza praw właścicieli o- 
bligacyj zagranicznej pożyczki niemieckiej 
z roku 1924, oraz 5 i pół procentowej po- 
życzki rządu niemieckiego, 

' Wszystkie spory, jakie powstałyby po- 
między sygnatarjuszami traktatu a B. W, 
M, zostaną przekazane spócjalnemu trybu- 
nałowi, Gdy układ będzie ratyfikowany 
przez Francję, Anglję, Niemcy, Włochy, 
Belgię i Japonję, wejdzie on w życie po- 
między państwami, które dokonały ratyfi- 
kacji. . Wymiana instrumentów 'ratyfikacyj- 
nych, nąstąpi w Paryżu. 

2) Część druga traktatu zawiera przepi- 
sy przejściowe dla Niemiec. Na wstępie 
przepisów znajduje się prolongacja dekla- 
racji z dnia 16 czerwca 1932 r., dotycząca 
płatności, jakiej winny dokonać Niemcy na 
mocy układu haskiego z dnia 20 stycznia 
1930 r., protokółu londyńskiego z 11 sierp- 
n'ą.1931 r, i protokółu berlińskiego z 6-go 
czerwca 1932 r. To przedłużenie zakończy 
się w chwili wejścia w życie układu z 
Niemcami, lub też w razie nieratyfikowa- 
sześciu 
państw, t. zn. przez Francję, Anglję, Bel- 


gie, Włochy, Japonie lub Niemev, 
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3) Część trzecia traktatu, dotycząca re- 
paracyj nie niemieckich, podpisana będzie 
przez 16 państw. Ustanawia ona, że utwo- 
rzony zostanie specjalny komitet, który 
studjować ma sprawę reparacyj nie nie- 
mieckich, przyczem płatności wynikające 
z tych odszkodowań, zawieszone będą do 
dnia 15 grudnia 1932 r. 

4) Część czwarta traktatu tyczy się od- 
budowy Europy środkowej i wschodniej i 
głosi, że stworzony będzie komitet, które- 
go zadaniem będzie przedłożenie komisji 
studjów przy Lidze Narodów na jej raj- 
bliższej sesji propozycyj, zmierzających do 
odbudowy państw środkowej i wschodniej 
Europy, a zwłaszcza: a) propozycyj, zmie- 
rzających do pokonania trudności w dzie- 
dzinie transferu i stopniowego zniesienia 
ograniczeń dewizowych, b)  propozycyj 
zmierzających do ożywienia handlu i zara- 
dzenia trudnościom, jakie ciążą na pań- 
stwach rolniczych z powodu spadku cen na 
produkte rolne, 

Do komitetu tego wejdą delegaci Au- 
strji, Niemiec, Belgji, Bułgarji, Francji, An- 
ślji, Polski, Rumunji, Szwajcarji, Czecho- 
słowacji i Jugosławji. 

5) W części piątej traktatu konferencja 
reparacyjna oświadcza, że postanowiła 
prosić Ligę Narodów, aby zwołała konfe- 
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rencję światową, finansową i ekonomiczną. 
Data i miejsce tej konfetencji nie są usta- 
lone. Przygotowaniem tej konferencji zaj- 
mie się specjalny komitet, złożony z dele- 
gatów Belgji, Francji, Niemiec, Włoch, Ja- 
ponji i Anglji Każde z tych państw wyde- 
leguje dwóch przedstawicieli, którzy zasia- 
dać będą w dwóch podkomitetach przygo- 
towawczych, finansowym i ekonomicznym. 
Do współpracy w tych komitetach zapro- 
szone będą również St, Zjednoczone, 

W pracach tych weźmie ponadto u- 
dział trzech delegatów-rzeczoznawców, wy 
znaczonych przez Ligę Narodów. Wskaza- 
nem jest, aby ci delegaci nie reprezentowa- 
li państw, które już będą brały udział w 
komitecie przygotowawczym, Również B. 
W. M. będzie zaproszony do wydelegowa- 
mia swego przedstawiciela. 

Po zakończeniu ceremonfi podpisan' a 
układu lozańskiego, Mac Donald obwieścił, 
że konferencja powołała do życia dwie ko- 
misje: jedną, która zajmie się reparacjami 
wschodniemi i będzie pracować pod prze- 
wodnictwem Theunissa (Belgja) — oraz 
drugą, której przewodniczyć będzie Geor- 
ge Bonnet (Francja). Zajmie s'ę ona spra- 
wami Europy środkowej i Wschodniej, 

Zamykając konferencję lozańską, Mac 

| Donald wygłosił przemówienie, w którem 


Teraz Niemcy zaczną „walczyć 
e wolność poliłyczną" 


Co von Papen powiedział przez radfo o Lozannie? 


Kanclerz Rzeszy von Papen wygłosił 
przed mikrofonem w Lozannie dłuższe 
przemówienie, transmitowane przez wszy- 
stkie radjostacje niemieckie i poświęcone 
omówien'u rezultatów konferencji lozań- 
skiej, 

Zwracając się do narodu niemieckiego, 
von Papen zaznaczył na wstępie, że w Lo- 
zannie toczyły się obrady nad losem naro- 
du niemieckiego, a w związku z tem nad 
przyszłością świata. Zadaniem delegacji 
niemieckiej było zlikwidowanie przeszłości 
i otwarcie przed narodem niemieckim 
perspektyw nowej przyszłości, Od dłuższe- 
go czasu stało się jasnem, że żadne kon- 
strukcyjne usiłowania w kierunku przy- 
wrócenia normalnych gospodarczych i po- 
litycznych stosunków między narodami eu- 
ropejskimi i na całym świecie nie dopro- 
wadzą do niczego, dopóki istnjeią czynni- 
ki destrukcyjne w postaci haraczów (!), 
które musiała płacić jedna strona bez 
świadczeń z drugiej. 

Cel konierencji lozańskiej, jakim było 
całkowite zniesienie  reparacyj, został 
przez Niemcy osiągnięty. Od 1 lipca 1932 
roku Niemcy pod żadną posłacią nie są 
obciążone reparacjami, Plan Younga u- 
padł, 


Po wyjaśnieniu techniki dokonania 
płatności, kanclerz stwierdził, że ostatecz- 
ne zniesienie odszkodowań, przywracają- 
ce Niemcom pełną niezależność gospodar- 
czą i finansową, znosi wszelkie ogranicze- 
nia wynikające z planu Younga. Rzesza 
odzyskuje pełną suwerenność nad koleja- 
mi niemieckiemi i Bankiem Rzeszy, Z 
punktu widzenia gospodarczego rozwiąza- 
nie to stworzyło nowe podstawy dla kre- 
dytu niemieckiego. 

Z punktu widzenia politycznego, konie- 
rencja lozańska stanowi początek nowej 
ery międzynarodowej. Niemcy uczyniły o- 
statni wysiłek, w tem przeświadczeniu je- 
dnak, że przyczyni się on do dalszego wy- 
jaśnienia tych spraw politycznych które 
„ograniczają (I) jeszcze prawa (!) narcdu 
niemieckiego", 

Odzyskanie przez Niemcy swobody w 
zakresie życia gospodarczego pozwoli rzą- 
dowi niemieckiemu wywalczyć również 
wolność polityczną. 

Trudno już chyba powiedzieć wyraź- 
niej, jaki będzie ciąg dalszy niemieckiego 
sukcesu lozańskiego, 

Mowa p. Papena, przetłumaczona na 
język polski, brzmi krótko: — „Teraz, ma- 
jąc ręce rozwiązane — hejże na Pomorzel 


Ci wciąż swoje 


Hii erowshkie kazania do słtudeniów 


Berlin, 11. 7. (PAT). Na zaproszenie 
powszechnego związku studentów nie- 
mieckich w Berlinie poseł niemiecko-na- 
rodowy Morozowicz wygłosił przemówie- 
nie na temat wschodniej granicy Niemiec i 
rozbrojenia. Mówca m. in. oświadczył, że 
zacieśniający się coraz bardziej łańcuch 
bezrobocia i wojny wewnętrznej są natu- 
ralnem następstwem narzucenia Traktatu 
Wersalsk' ego a zwłaszcza istnienie nieod- 
zyskanych ziem na granicach wschodnich. 
Gdy Połacy od lat 13 mieli dość czasu, by 


postawić na granicy niemieckiej gotową do 
boju armję oraz przysposobić wojskowe 
organizacje młodzieży, po stronie niemiec- 
kiej nie dokonano jeszcze niczego w celu 
usunięcia miebezpieczeństwa,  grożącego 
na granicy wschodniej, Dopóki nie zosta- 
ną zerwane więzy Traktatu Wersalskiego 
młodzież niemiecka, świadoma odpowie- 
dzialności, musi dążyć własnemi droga- 


mieckiej obronić. 


| mi do celu, aby móc każdą piędż ziemi n'e- 


| W Trzecim Reichu... 
zabranie nicebawem obywateli! 


Z pośród wszystkich krajów związkowych, 
Saksonja jest dotychczas terenem najwięk- 
szych zaburzeń politycznych i krwawych walk 
hitlerowców z komunistami, :Codziennie z róże 
nych miast i wsi sygnalizują o poważnych star 
ciach przeciwników politycznych. W Altens 
burgu krwawe masakry uliczne powtarzają się 
regularnie od dwóch tygodni codziennie, przy: 
czem prowokatorami zajść są na zmianę hite 
lerowcy lub komuniści, 

W Schkeuditz bojówka komunistyczna o: 
strzeliwała odjeżdżających na demonstracje 
do Merseburga hitlerowców, którzy również 
odpowiedzieli salwami rewolwerowemi. Późną 
nocą wywiązała się krwawa bójka, w czasie 
której interwenjuiącą policję obrzucono kamie 
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niami, Aresztowano ogółem 40 osób. Na 
przedmieściu w Halle oddział 40 komunistów 
napadł znienacka na przechodzącego” hitlerow» 
ca, którego dotkliwie pobito i następnie niee 
przytomnego wrzucono do rzeki Sali. Ofiarę 
napadu wydobyła jednak zawczasu policja 
wodna. W Osterrode (Góry Harcu) podczas 
marszu propagandowego narodowych socjalis 
stów komuniści spowodowali kilkakrotne bój: 
ki uliczne. W centrum miasta doszło do po: 
ważnego starcia bojówek hitlerowskich i kos 
munistycznych z policją. Późną nocą zabu: 
rzenia ponowiły się, W wyniku ostrej strzes 
laniny 5 policjantów oraz 9 osób cywilnych 
kz rany, . 


— doznoicj 
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oświadczył, że konierencja lozańska stano- 
wi nową kartę w dziejach powojennej Eu- 
ropy. AB, 
„Jest rzeczą słuszną — mówił Mac Do- 
nald, — aby Niemcy brały udział w odbu- 
dowie gospodarczej świata, ale nie można 
żądać płacenia przez Niemcy ogromnych 
sum..." 

Następnie Mac Donald przeszedł do 
sprawy rozbrojenia, podkreślając koniecz- 
ność postępu w tej dziedzinie oraz zwraca» 
jąc uwagę na to, że obok rozbrojenia ma- 
terjalnego konieczne jest rozbrojenie mo- 
ralne, 

Składanie deklaracji końcowych na ple- 
narnem posiedzeniu konferencji lozańskiej 
rozpoczął Herriot, który wyraził radość 
delegacji francuskiej z udania się konferen- 
cji Podkreślił, że przygotowała ona uni- 
wersalne załatwienie problemu. Herriot 
skierował gorący apel do ludów, aby dopo- 
magały mężom stanu w ich wysiłku, Dłu- 
gi czas opierano politykę na szukaniu tego, 
co dzieli narody; trzeba wreszcie, aby za- 
daniem polityki było poszukiwanie tego, 
co je łączy, Wszyscy muszą się przepoić 
najbardziej wniosłemi słowami, jakie kie- 
dykolwiek zostały wypowiedziane: „Pckój 
na ziemi ludziom dobrej woli”, 

Po Herriocie przemawiał Nevilie Cham- 
berlain, który podkreślił, że konferencja 
przeszła ciężkie chwile i momenty zniechę: 
cające, ale świadomość, że los miljonów 


ludzi zależy od wyników konferencji, do- / 


pomogła do przezwyciężenia trudności, 

Następrie kanclerz van Papen oświad- 
czył, że zdaje sobie sprawę ze zmaczen'a 
chwili Układ lozański (posiada ogromną 
doniosłość dla Niemiec, stanowi on bowiem 
definitywne załatwienia sprawy odszkodo- 
wań i stawia kres spłatom politycznym. 
Niemcy nic już nie będą płacić z tytułu od- 
szkodowań, a jedynie przyczynią się przez 
spłacanie pewnej sumy do rekonstrukcji 
gospodarczej świata. „Obecnie należy — 
oświadczył dalej von Papen — rozważyć 
kwestje, które pozostały otwarte (tj. grani- 
cel) Warunkiem rekonstrukcj. gospodarcz. 
jest stałość polityczna, a ta wymaga, aby 
wszystkie państwa miały równe (Í) ptawa 
i równe obowiązki, Spodziewam się — za- 
kończył von Papen — że prace konieren- 
cji lozańskiej otworzyły nową erę"... 


Niech spoczywają 
w poloju!? 


Paryż, 11. 7, (PAT), Onegdaj jeden z nurs 


ków statku „Artiglio* pozostawał pod woda. 


w ciągu 3 godzin. 

Położenie łodzi zostało dokładnie ustalone. 
Nurek dał kilka bardzo silnych uderzeń w ka: 
dłub. Po za przejściowym szumem, który 
mógł być spowodowany również zewnętrznes 
mi przyczynami, nie dało się zauważyć żadz 
nej reakcji. Załoga „Prometeusza“ nie odpo- 
wiada. Wiadomość ta nie zdziwiła obecnych 
na morzu członków sztabu generalnego ani ma: 
rynarzy, wywołała natomiast wielkie przygnę: 
bienie wśród ludności. 

Nadzieja znalezienia załogi przy życiu 
pierzchła. Wydany komunikat przyznaje 
że gdyby nawet w stalowym grobie załoga ży: 
ła, to i tak nie mogłaby ona spodziewać się 
wydobycia na powierzchnię. = 

Do późnej nocy przed gmachem prefektus 
ry morskiej oczekiwały tłumy publiczności. 


Siraszna KMałasirofa ma 
rzece w Berlinie 


Berlin, 11. 7, (PAT) Na statku wycieczko» 
wym „Sperber“ wydarzyła się w Berlinie wiel- 
ńa katastrofa. Na krótko przed wyjazdem sta 
tku, na którym znajdowało się 100 pasażerów, 
nastąpił wybuch kotła parowego, Palacz pó: 
niósł śmierć na miejscu. 23 osoby, w iem 14 
kobiet zostało ciężko poranionych, 25 dal, 
szych osób odniosło lżejsze poranienia, Trzy 
ciężko ranne osoby zmarły już w szpitalu, Stan 

dalszych ofiar budzi obawy. 

Przyczyna katastrofy nie została jeszcze 
ustalona. Zachodzi przypuszczenie. że eksnlo: 
zja nastąpiła wskutek przepslenia się części 
paleniska. Statek „Sperber“ zbudowany był 
przed 40 laty i uchodził za przestarzały, któ. 
ry należało wycofać z obiegu, ` 


Griffin i Mańiern 
w Moskwie 


Moskwa, 11. 7. (PAT). Lotaicy Grifiin 
i Mattern przybyli do Moskwy. Griffin ma 
kontuzję kości czołowej i poranienie pra- 
wej strony twarzy. Mattern nie ucierp'ał 
w wypadku, Na dworcu powitali lolników 
przedstawiciele prasy sowieckiej i zagre 
,nicznej. W Moskwie lotnicy zostazą peic» 


dwa dni, 


| 
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-Polska Burza” a 


prowadzi alscję ralumicową „Dromełeusza” 


POLSKI KONTRTORPEDOWIEC „Bu- 
RZA“ WYRUSZYŁ NA PEŁNE MORZE, 
celem wzięcia udziału w akcji ratowniczej 
łodzi podwodnej „Prometeusz“. Ustalenie 
miejsca zatonięcia „Prometeusza“ ułatwił 
pływak telefoniczny, porzucony przez za- 
łogę łodzi w chwili katastrofy. Łódź leży 
ma głębokości 75 mtr, Pływak ten przy- 
twierdzony przy pomocy kabla długości 
160 mtr., oderwał się od łodzi natychmiast 
po zanurzeniu, 

Przy pomocy specjalnych WE w 
jakie wyposażony jest polski kontrtorpe- 
dowiec „Burza“, biorący żywy udział w ak- 
cji ratowniczej, udało się dokładnie ustalić 
położenie „Prometeusza', spoczywającego 
na pewnego rodzaju skalistem płasko- 
wzgórzu, którego powierzchnia nachylona 
jest pod katem 45 stopni, „Burza" krąży 
stale nad „Prometeuszem*, mając stale 
czynne odbiorcze aparaty, jednak dotych- 
czas z zatopionej łodzi nie zarejestrowano 
żadnego znaku życia. 

Jeden z nurków opuścił się w morze 
na głębokość 40 metrów, nie zdołał jednak 
nic dojrzeć. 

PRÓBY POROZUMIENIA SIĘ Z ZA- 
ŁOGĄ „PROMETEUSZA“ PRZY POMO- 
CY KABLA TELEFONICZNEGO NIE DA- 
ŁY WYNIKU. Przez całą noc nad zało- 
piomą łodzią pływały statki strażnicze, o- 
strzegając przy pomocy sygnałów syren 
przepływające okręty i barki rybackie, by 
nie przerwały kabla telefonicznego prowa- 
dzącego do zatopionej łodzi. Torpedowce 
powróciły do Cherbourga. Na miejscu po- 
zostały dwa holowniki, zarzucając na miej- 
sce katastrofy cztery dalsze pływaki dla 
dokładniejszego oznaczenia miejsca, Po- 
pychane przez prądy, czułe na każde poru- 
szenie wody pływaki, robią wrażenie ni- 
kłych piłek, rzucanych z jednej fali na dru- 
ga. 

Do Cherbourga przybyły z Tulonu spe- 
cjalne aparaty do opuszczania się w mo- 
rze na wielkie głębokości, które skierowa- 
no bezzwłocznie na pokładzied wóch holo- 
wników na miejsce katastrofy, Statek 
„Artiglio* sprowadził z Havru. specjalny 
łańcuch, którym zamięrza otoczyć kadłub 
„Prometeusza“, Przybyła również łódź 
podwodna „Furydyka”, dotychczas jednak 
nie otrzymała żadnego sygnału z „Prome- 
teusza'. 

Wobec ustalenia położenia łodzi dwa 
holowniki biorące dotychczas udział w po- 
szukiwaniu otrzymały inne zadanie, Jeden 
pełni rolę stałej pikiety, drugi zaś przezna- 
czony jest dla dziennikarzy, którzy zechcą 
rozmowy krążą dookoła tragedji, „Prome- 
bourgu obecnie przebywa szef sztabu Ma- 
rynatki Wojennej wiceadmirał Duran-Viel. 

Trudno opisać niepokój i naprężenie, 
z jakim wszyscy oczekują mna rezultaty 
prac ratowniczych. Wśród ogólnego przy- 
gnębienia przebija się nadzieja, iż może 
się jednak uda wydobyć na powierzchrię 
zatopionego „Prometeusza”. 

Wielki smutek ciąży nad miastem Cher- 


bourg i portem wojskowym. Potęśuje się 


or zwłaszcza w dzielnicy Stoczni, w któ- 
rych zbudowano większą część morskich 
jednostek bojowych  Francj. Wszystkie 
rozmowy krążą dookoła traśedji „Prome- 
teusza™, 

Wszystkich interesuje los 62 marynarzy 
i robotników, zamkniętych w stalowym ka- 
dłubie łodzi podwodnej. 


Według oświadczenia komendanta łodzi ! 
płynął po powierzchni wo-. 


„Prometeusz” 
dy, a zanurzenie się jej nie było przewi- 
dziane. Komendant znajdował się we wnę- | 
trzu, Najwyższe luk' były otwarte. Nagle ' 
usłyszał krzyki na pomoście, wydawane i 
przez zaniepokojonych marynarzy. Statek 
zaczął się zanurzać. 
ktoś z załogi wpadł do morza i co tchu 
biegł wa pomost. Ledwie się tam znalazł, | 
gdy śwałtowna fala, biegnąca. z jednego 
końca pokładu na drugi, zmiotła go z u- 
stępującego mu z pod nóg pomostu, rzuca- | 
jąc go w morze. 

Jeden z uratowanych marynarzy opo- | 
wiada, że znajdujący się na pomoście ma- 
rynarze usłyszeli nagle podejrzany świst, 
następnie w przeciągu około 30 sekund 
łódź pogrążyła się w wodzie, Ujrzeli kapi- 
tana Dumesnil, który przebiegłszy na po- 


most krzyknął: schodzić na dół, zamknąć | 


luki, Rozkaz ten został tylko w części wy- , 
konany, Cztery luki zostały zamkniete, je- 


den z kabinv oficerskiej pozostał iednak o- | 


Komendant sądził, że ; 


twarty i tędy mogła się dostać do wnętrza 
woda, Statek rzuciła fala i ze zwiększoną 
szybkością zanurzył się pod wodę. Czterej 
marynarze zostali zrzuceni przez falę do 
morza, Udało im się dopłynąć do ratowni- 
czego pływaka, nie mieli jednak dość sił, 
by się utrzymać i fala zmiotła ich w mo- 
rze, w oczach reszty towarzyszy, trzyma- 
jących się kurczowo pływaka, Po godzinie 
i pięciu minutach, gdy siły ich były na wy- 
czerpaniu, zjawił się statek rybacki, zabie- 
rając marynarzy na pokład. 

Na miejsce katastnoły przybył „Arti- 
glio“, wkrótce „Jules Verne“, statek zao- 
patrujący w oliwę łodzie podwodne. Rów- 
nież i statek włoski „Rostro“, płynący z 
Havru, przybył na miejsce katastrofy, Wy- 
siłki załóg świeżo przybyłych statków po- 
łączą się z wysiłkami marynarzy „Ailette“ 


Ma również przybyć specj. materjał z Tu- 
lonu, który pozwoli opuścić się wgłąb mo- 
rza na 100 mtr. W pobliżu statku znajduje 
się również jeden balon na uwięzi, 4 hy- 
droplany, jedna łódź podwodna „Arianne“, 

Komunikat ministra Marynarki zapew- 
mia, iż „w obecności dowódcy sztabu ge- 
neralnego admirała Durand-Viela, wszyscy 
marynarze, nurkowie i lotnicy z jednako- 
wym przebłyskiem nadziei uczynią nad- 
ludzkie wysiłki w celu zaczepienia hakami 
o kadłub łodzi podwodnej i wyrwanie roz- 
biłków z ich straszliwego grobu”. 

Po niedawnej tragicznej katastrofie o- 
kretu „Georges-Philippart" osłoniętej mgłą 
tajemnicy... politycznej — nowa żałoba o- 
ikrywająca marynarkę francuską musi zna- 
leźć gorący i bolesny oddźwięk w całym 
cywilizowanym świecie, szczególnie zaś 


oraz polskiego kontrtorpedowca „Burza“. bolesnem echem odbije się Polsce. 


0 „zazębicenie polskie“ ma Śląsisu 
pełamia sobie Niemcy zeby 


Znamienne przemówienie 

W Raciborzu odbyła się ostatnio „Schle- 
sische Kulturwoche', niemiecka manifesta- 
cja propagandowa, na której nadprezydent 
Śląska Opolskiego, dr. Lukaschek wygłosił 
bardzo znamienne przemówienie, 

Celem przemówienia było wykazanie, 
iż ludność Górnego Ślaska związana jest 
z kulturą niemiecką i z niemiecką myślą 
państwową. P. Lukaschek musiał jedn k 
sam wskazać na pewne fakty, z których 
wynikało coś wręcz odrębnego, a miano- 
wicie polski charakter ziemi śląskiej, 

P. Lukaschek musiał więc wskazać na 
różnicę, którą się odczuwa po przybyciu z 
Sudetów na Ślask Opolski, gdzie jest się 


prezesa rejencji ozneolsisicj 
pod wrażeniem  „zazębienia polskiego", 
Dalej p. Lukaschek podkreślił, iż na Śląsku 
Opolskim niemieckie poczucie manodowe 
musi być dopiero zdobyte i wywalczone. 
Mówca usiłował wprawdzie osłabić 
wrażenie, jakie wywołały jego słowa, 
twierdząc, iż cechy polskie ludności ślą- 
skiej są tylko powierzchowne i że Śl. Opol- 
ski skłania się ku zachodowi. Niemn'ej 
jednak przyznanie się nadprezydenta pro- 
wincji górnośląskiej, iż ludność górnośląska 
posiada znamiona polskie, ma doniosłe zna- 
czenie i zbija z gruntu uparcie powtarzaną 
tęzę propagandy niemieckiej — iż Górny 
Śląsk, to „prastara ziemia niemiecka". 


: Nie weolmo pisać w Polsce 
bez aprobańy gdańskiej 


Humorysiycezna noia senatu śdańsksicóo 


7 bm. senat gdański wystosował do Ko- 
misarza Generalnego R. P. min. dr. Papee 
pismo, w którem uskarża się ponownie na 
bojkotowanie towarów gdańskich w Pol- 
sce. Władze śdańskie twierdzą, iż bojkot 
wyrobów gdańskich w Polsce zaostrza sę 
z dnia na dzień, a jednocześnie w prasie 
polskiej oraz drogą rozpowszechniania u- 
lotek prowadzi się w Polsce akcję przeciw- 
ko wyrobom gdańskim i PCR gdańsk'm 
letniskom nadmorskim. 

Obywatele polscy, BŻYBYwejący do So- 
pot otrzymują, wedle wiadomości władz 
gdańskich, listy z pogróżkami i z żądaniem 
natychmiastowego wyjazdu, nazwiska zaś 


ich są ogłaszane w prasie polskiej, oraz na 
specjalnych „czarnych listach“, które są 
plakatowane w różnych miastach Polski, 
Jednocześnie — jak pisze senat gdański — 
ogłasza się w Polsce listy, obywateli pol- 
skich, odwiedzających sopockie kasyno 
gry, a prasa polska codziennie niemal do- 
nosi o wypadkach pobicia obywateli pol- 
skich w Gdańsku lub w Sopotach za pro- 
wadzenie rozmowy w języku polskim. 

Specjalny ustęp pisma senatu gdańskie- 
go poświęcory jest: działalności Związku 
Obrony Kresów Zachodnich, który władze 
gdańskie oskarżają o organizowanie prze- 
ciwgdańskieśo bojkotu, 


Szaja Beer „siudeni polski" 


spółka 


Sędzia śledczy przesłuchał czterech o- 
skarżonych z grupy osobników aresztowa- 
nych przed kilku dniami w związku z o- 
statnią aierą szpiegowską ua rzecz Sowie- 
tów. Jak wynika z przesłuchania, trzech 
osobników pracowało w fabrykach okręgu 
paryskiego i dostarczało Beerowi i jego 
pomocnikom szeregu informacyj. Oskarże- 
ni nie wypierają się swej winy i oświad- 
; czają, że „nie wiedzieli na co przezna- 

czone są wydawane przez nich dokumenty, 
dodając na swoje uspraw'edliwienie, iż nie 
brali pieniędzy, lecz działali ideowo, prag- 
, nac jako komuniści zwalczać w ten spo- 
| sób wojnę, 
„ideowem* brzmieniem 
„bezinteresowneść'” 
najmniejszej wątpli- 


j W związku z 


; nazwisk: oskarżonych 
zdaje się nie uleśać... 
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| na pozbycie się piegów, wayrów, żółtych plam 
|it p. nieczystości cery! Cel ten osiągnąć moż. 
na jedynie przez zastosowanie tak wysokoware 
| tościowych, opartych na wiedzy lekarskiej, 
| środków kosmetycznych, jakiemi są mydło i 
krem Herba. Łączą one przyjemne z poży* 
tecznem. Obok niezwykłej bowiem skutecz: 
bii leczniczej. posiadają preparaty Herba 
niezrównane walory kosmetyczne. Śnieżno: 


| 


| 


wości, Gdy sędzia śledczy przesłuchiwał 
studenta „polskiego Stroma, jednego ze 
wspólników Beera, Strom zeznał, iż wyie- 
chał z Polski do Palestyny jako brukarz, 
W r. 1929 przybył do Paryża, chcąc uzy- 
skać dyplom inżyniera elektrotechnika. 

Oskarżony zaprzecza, jakoby znał Bee- 
ra, utrzymując, iż przed 6-ciu miesiącami 
poznał on niejakiego Charali, mówiącego 
po polsku. Charali przyszedł raz do niego 
z prośbą o przechowanie dwóch paczek, 
twierdząc, iż zgłosi się po nie za kilka dni 
po ich odbiór, obecnie bowiem niema za co 
wrócić do domu. Strom zgodził się na to, 
o zawartości zaś paczek, które, jak wia- 
domo, zawierały plany konstrukcji karabi- 
nów maszynowych do walki powietrznej, 
zupełnie nie wiedział. 


Jest tylke jeden SPOSÓB... 


białe mydło Herba jest bardzo łagodne o mi- 
łym i trwałym zapachu. Dyskretnie perfumo= 
wany krem Herba wnika natychmiast w pory, 
wygładzając każde popękanie i stanowi tem 
samem idealny pódkład pod puder. Krem 
i mydło Herba to rzeczywiście najlepsze i naj. 
skuteczniejsze środki kosmetyczne, jakie Kie- 
dvkolwiek istniały. (4964) 


zac 


U trumny 
śp. Józeia Weyssenholia 


W sobotę o godz. 11 rano odbył się pœ 
grzeb znakomitego pisarza ś. p. Józefa Weys 
senhoffa, l 

Po nabożeństwie PALĄ w kościele Św.. 
Krzyża nastąpiło wyprowadzenie zwłok - na 
cmentarz powązkowski, 

W kondukcie pogrzebowym wzięli udział 
poza najbliższą rodziną zmarłego p. min. W. 
R. i O. P. Jędrzejewicz i prezydent miasta st. 
Warszawy inż, Słomiński, przedstawiciele lie 
teratury i sztuki, świata artystycznego, dziene 
nikarze craz przedstawiciele stowarzyszenik 
Dowborczyków i korporacji „Polonia“. 

Nad trumną wygłoszono szereg przemów 
wień, 


Ważna uchwala Rady 
Mimisórów 

W piątek, dnia 8. lipca odbyło się pod 
przewodnictwem p, premjera A. Prystora pos 
siedzenie Rady Ministrów. Na- posiedzeniu 
tem Rada Ministrów, poza załatwieniem sze: 
regu spraw bieżących, uchwaliła następujące 
projekty rozporządzeń Prezydenta R, P.: 

O środkach finansowania pomocy dla bez» 
robotnych, o ustanowieniu taryfy celnej przys 
wozowej, o nowelizacji przepisów postępowae 
nia karnego, o stosowaniu przepisów ustawy 
karnej skarbowej do przestępstw skarbowych 
i o nowelizacji ustawy o rejestrowym zasta» 
wie rolnym, 

Wreszcie Rada Minoan uchwaliła tekst 
rozporządzenia o hipotekach powiatowych w 
województwach wschodnich orąz zmiany% i 
uzupełnienia do rozporządzenia Rady Minis 
strów o stosunku służbowym pracowników 
przedsiębiorstwa Polskie Koleje Państwowe i 
o zaopatrzeniu emerytalnem tych pracownie 
ków. (Sprawy te omówimy jutro szczegóło 
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Odczyt o síiosunkach 

polsko-niemiechich 

Dyrektor Niemiecko:Polskiej Izby Hane 
dlowej we Wrocławiu, dr. K. Heidrich wygłos 
sił w tych dniach w Osteuropa Institut we 
Wrocławiu odczyt o sytuacji . gospodarczo” 
politycznej i o obecnym stanie niemieckospol: 
skich stosunków handlowych, 

Prelegent przedstawił ma podstawie , das 
nych statystycznych obecną sytuacje gospodar 
czą Polski, uwzględniając zwłaszcza: rozwój 
handlu polsko:niemieckjego w ostatnich lae 
tach. Referent stwierdził, że obawy, żywione 
przez niemieckie sfery gospodarcze co do moż 
liwości rozwojowych handlu polskosniemiece 
kiego wobeo autarkizacji życia gospodarczego 
Polski są przesadne, gdyż rozwój krajowego 
przemysłu połskiego, jeżeli nawet zmieni struk 
ture handlu polsko:niemieckiego, wpłynie na 
jego rozwój raczej dodatnio Oczywiście wa: 
runkiem pomyślnego rozwoju tych stosunków, 
choćby w formie zmienionej, podyktowanej 
przez samo życie, jest powrót do. normalnej 
polityki handlowej. 

Dyskusja, w której brali udział zarówno 
przedstawiciele sfer gospodarczych, jak i éke 
nomiści (głównie profesorowie uniwersytetu) 
wykazała, że wywody prelegenta, trafiły obec, 
nym do przekonania, 


Uriop wypoczynkowy 
premiera Prysíora 
Dnia 9, b. m. prezes Rady Ministrów Ales 
ksander Prystor wyjechał z Warszawy na pas 
rotygodniowy utlop wypoczynkowy, który 
spędzi na Wileńszczyźnie, 


Wyrok na icrorusiów 
warszaw sksich 
Sąd doraźny ogłosił w sobotę o godz. 12 
m. 30 wyrok w sprawie Sobieraja i Schmidta, 
oskarżonych o zabójstwo ś.p. Gettera. Obaj 
oskarżeni zostali skazani na bezterminowe 
ciężkie więzienie. 
) 


„A muzyczisa firii- tirli! 


Z Wrocławia donoszą: Przebywająca 
od czterech dni w Wrocławiu orkiestra po- 
licji gdańskiej, która odbywa tournee de- 
monstracyjne po wschodnich kresach Rze- 
szy, koncertowała wczoraj na ulicach 
Wrocławia, grając m, in. słynną piosenkę 
antyfrancuską „Siegreich woll'n wir Frank- 
reich schlagen“. Donosząc o tem dziennik 
socjalistyczny pisze; „Dlaczego właściwie 
koncertuje się w wielkiem mieście nie- 
mieckiem, nie mosącem się skarżyć ma 
brak bezrobotnych muzyków, jeżeli już w 
melodjach daje się do zrozumienia, że ru- 
szyłoby się o wiele chętniej z hebnami i 
piszczałkami przeciw. Francii,“ 


WTOREK, DNIA 12 LIPCA 1932 R.. 


KRONIKA. 


wiorek BYDGOSZCZ 


4 2 Kalendarzyk rzym.ekat. 
Poniedziałek Piusa I, 


lica | 
Wtorek Jana 


— Dyżur nocny aptek do dnia 17 bm. wła- 
cznie pełnią: Apteka Centralna, ul. Gdańska 
27, telef. 9-94 i Apteka pod Lwem, Okole, — 
Grunwaldzka 37, telef, 1-91. 

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku im 
Marszałka Piłsudskiego otwarte codzienaje od 
10 do 16 w niedzielę i święta od 11 do 14. 
Obecnie wystawa obrazów | rysunków 
„Szczepu Szukalszczyków herbu „Rogate Ser- 


ce“ z Krakowa. 


TEATR MIEJSKI. 


Tani poniedziałek, 11 bm. wypełni pełna 
wes»ł.. dowcipu i humoru krotochwila p! „A- 
wantura w raju", na której rozbawiona pu- 
bliczność hucznemi brawami nagradza wyko- 
nawców. Ceny od 30 śr do 3 zł. 

We wtorek: „Carmen — opera Bizeta. 

W środę: „„Wesoła Wdówka'* — operetka 
Lekara. 

REPERTUAR KIN. 


Rewja; — „Baron cygański” i rewja p. t. 
„Hallo, tempo“! 
Kristal; srzampańska pełna  beztrosk'efo 


humoru komedja muzyczna p. to „Czarujący 
chłopiec", ze znakomitym śpiewakiem Henri 
Garatem i czarującą gwiazdą Meg Lemmonier 
w rolach głównych. Ponadto nadprośram i naj- 
nowszy tygodnik dźwiękowy Foxa. 

Nowości: monumentalny dramat dźwiękowy 
pł „lady Hamilton". W rolach głównych: . Lia- 
na Haid, Konrad. Veidt; Georg Aleksander i 
Reinhold Schitzel. Całość 16 aktów. 

Corso: — doborowy podwójny program: 
„Bohater chińskiej spelunki' z Eddie Polo w 
roli głównej. Dwie serje odrazu. Ponadto nad- 
program. 


TZ miasta 

— Termin składania wniosków o stypen- 
djum im. M. Kopernika. Magistrat podaje do 
wiadomości, że wnioski o stypendjum im. Mik. 
Kopernika na rok 1932/33 należy składać w 
Wydziale Szkolnym — ul. Długa 41 do dnia 
31 lipca br. 

Mencel, Radca Miejski. 

— Dyrekcja Państwowego Gimnazjum Kla- 
sycznego w Bydgoszczy zawiadamia, że wsku- 
tek braku odpowiednich warunków klasa I dla 
repetentów nie będzie otwarta. Rodzice repe- 
tentów zechcą w czasie wakacyj zapisać sy- 
nów do odpowiednich szkół miejscowych. 

— Zebranie Legjonu Młodych. Dnia 11 lip- 
ca o godzinie 19 w lokalu przy ul. Mostowej 12 
odbędzie się zebranie Legionu Młodych, na 
które zapraszamy wszystkich Legjonistów i 
Sympałyków. 

Komenda Leśjonu Młodych — 
Bydgoszczy. 

— Sprzedaż źrebaka. We środe, dnia 13 
lipca o godz. 10 na Nowym Rynku ódbędzie 
cię sprzedaż licytacyjna jednego 3-miesięczne” 
go źrebaka od klaczy wojskowej. 

— Ostre strzelanie, Dnia 11. 7 i 13. 7. br. 
przeprowadzać będzie 61 p. p Wikp. ostre 
strzelanie na strzelnicy bojoweję15 Dyw. Pie- 
choty Wlkp. w Jachcicach. Wszelkie drogi w 
tym kierunku strzeżone będą przez wartowni- 
ków 61 p. p. Wlkp. 


Obwód w 


izba Skarbowa tępi 

nadużycia 

W dniu 5 b. m. Izba Skarbowa ujawniła, że 
sezonowy sekwestrator Leon Schumacher pos 
brał w grudniu 1950 r. od jednego z płatników 
I Urzędu Skarbowego w Poznaniu kwotę 
2.348,20 zł, a wpłacił do Kasy Skarbowej tylko 
1.938,20 zł, resztę zaś w kwocie 410 zł sprzes 
niewierzył. 

Celem ukrycia dokonanego sprzeniewierze: 
nia, Sehumacher sfąłszował kalkowy odpis 
pokwitowania w kwitarjuszu przez wymazanie 
sumy rzeczywiście pobranej, a wpisanie kwoty 
1,938,20 zł. 

Schumacher na wniosek Izby Skarbowej 
zarządzeniem Prokuratury przy Sądzie Okre- 
zowym przytrzymiany w areszcie w dniu 5 bm. 
przyznał się do popełnienia opisanego sprze: 
niewierzenia, 

Schumacher w tymże dniu został wydalony 
te służby skarbowej. 


Ufoną: w Wiśle 


Na dalszem miejscu smutnego rejestru tes 
gorocznych ofiar wody znalazio się nazwisko: 
Kazimierz Pytlewski, który onegdaj kąpiąc 
się we Wiśle koło Solca Kujawskiego, utonął. 
Zwłoki udało się wyłowić. 

Pytlewski, z zawodu robotnik, miał lat 20 
i stale zamieszkiwał w Solcu Kujawskim przy 
ul. Kościuszki 15. 


Od i Szie 


Final luraieju zańaśmiczesń 


3l:dniowe zmagania Ros. najpoważe 
niejszych i najsilniejszych ciężkoafietów euro 
pejskich zakończyły się ub. soboty finałowe: 
mi walkami o kolejność pierwszych czterech 
miejsc i nagród, Byl to turniej nielada. 
kiego aie oglądała jeszcze dotychczas Byd: 
goszcz, ba — żadne z miast Polski. Pod wzglę 
dem składu personalnego czy doboru wspól- 
zawodników, ich jakości sportowej, rozgłosu, 
kunsztu zapaśniczego prześcignął turniej byd- 
goski nie tylko tegoroczne marcowe zawody za 
paśnicze w stolicy o mistrzostwo Warszawy, 
ale i turniej wiedeński, rozegrany w czerwcu 
br. o mistrzostwo świata. Wzięli w nim udział 
prócz obecnego międzynarodowego laureata 
wszystkich wag. sześciu byłych mistrzów świa 
ta, co najprzedniejsze tuzy emocjonującego 
sportu, nazwiska rozgłośne na obu półkułach, 
matadory tej miary co Garkowienko, Kawan, 
Westergard, Oliweira, Peterson, Tornow, Mar 
tynoff, by wspomnieć tylko najgroźniejszych, 
których nazwiska już wzbudzają respekt u a: 
tletów nie tylko początkujacych, ale i mocno 


Ta: į 


Nie będziemy dalecy od prawdy, jeśli od: 
ważymy się na przypuszczenie, że tę wyjaątko= 
wą jakość turnieju bydgoskiego „zawinił“ Te: 
odor Sztekker przyjazdem swym do naszego 
grodu. Pociągnął bowiem za sobą Petersona, 
który nie mogąc przeboleć swej porażki wie: 
deńskiej „zleciał'* za znakomitym naszym roz 
dakiem, by tu się nad nim „zemścić“. Takież 
uczucie zemsty w szlachetnem znaczeniu amz 
bicji sportowej kierowało „ojcem“ zapaśnicte 
wa niemieckiego Siegfriedem, byłym wszeche 
światowym asem, mogącym się poszczycić zwy 
cięstwami nad Zbyszkiem Cyganiewiczem, któ 
ry wysłał do Bydgoszczy najsilniejszego i naj: 
zdolniejszgo swego ucznia Dosego — atletę 
olbrzyma. by rozprawił się z Sztekkerem, któ: 
ry „Śmiał** pokonać w Wiedniu chłubę Nie: 
miec Schwartza. Obaj jednak zawiedli się w 
swych rachubach. Mistrzostw świata nie zdo: 
bywa się „fuchsem”*, Szteker jest dzisiaj w 
tak nadzwyczajnej, mistrzoskiej wprost for: 
mie, iż najwybitniejsi nawet, kilkakrotni mie 
strzowie świata nie mogą mu sprostać. Zwy 


już w „tabeli luminarzy tej galęzi sportu zaz | cięstwem w turnieju bydgoskim, w tak cięż: 


awansowanych. 


kich osiągniętych warunkach przypieczętował 


Buni w więziemiu budsoskiem 


Wczoraj o godz. 13,20 wybuchł 
bunt w bydgoskiem więzieniu karno= 
śledczem, na tle dotąd niestwierdzo: 
nem. 

Jak zdołaliśmy się dowiedzieć, ini- 
cjatorami złamania regulaminu wię: 
ziennego byli bracia Tumme, z któ: 
rych jeden dostał się do zbiornika wej 


enm aee 


nadbiegających dozorców strumień 
wody, chcąc tym sposobem utorować 
sobie drogę do ucieczki. 

Dzięki energicznej akcji policji, 
wezwanej natychmiast po wybuchu 
burtu do więzienia, rewoltę zdołano 
stłumić w zarodku. 

Dalsze szczegóły w numerze juz 


żów gumowych, usiłując puścić na Breia: 


- Budowa gmachu Z. U. P. PW. 
w Bydgoszczy 


pod znakiem zapuyłania 


Według zapowiedzi poznańskiej dyrekcji 
Z. U. P, U., w tym roku rozpocząć się miała 
w Bydgoszczy budowa olbrzymiego gmachu 
mieszkalnego, finansowana przez fundusz us 
bezpieczeniowy. Celem ułatwienia realizacji 
tego projektu, Magistrat m. Bydgoszczy ofia: 
rował nawet bezpłatnie pierwszorzędne par: 
cele, polożone u wylotu ul. Libelta, 

Jak z dotychczasowego przebiegu akcji wy 
nika, sprawa budowy gmachu natrafia na co- 
raz to nowe trudności. Ostatnio np. delibes 


rowana jest kwestja zabezpieczenia ze strony 
Magistratu wynajęcia mieszkań w projekto- 
wanym gmachu. 

W ostatnim czasie Bydgoske Izba Przemy: 
słowosHandlowa ponownie interwenjowała w 
tej sprawie, uzasadniając ze swego punktu wi- 
dzenia celowość i aktualność budowy gmachu 
Z. U. P. U. Jest rzeczą oczywistą, że starym 
zwyczajem całą sprawę odkłada się „ad caz 
laendas graecas*, 


zZ sali sadowej 


karanie niesumiennego listonosza 


Przed Wydziałem Karnym Sadu Okręgowe: 
go w Bydgoszczy odpowiadał onegdaj za sys 
stematyczne sprzeniewierzanie drobnych prze: 
syłek pieniężnych 37-letni Jan Buttler, b, lis 
stonosz z Miasteczka n, Notecią. Niesumien= 
ny ten funkcjonarjusz pocztowy „dorabiał“ 
sobie drugą pensję miesięczną” kosztem nie: 
raz bardzo biednych mieszkańców okolicznych 
wiosek. Pobierał więc od wieśniaków gotówz 
kę, która miała być przesłana pod wskazanym 
adresem przy pomocy przekazu pocztowego. 
Przyjęcie pieniędzy kwitował odręcznie zapiz 
sanym papierkiem — naturalnie zaopatrzonym 
w nieczytelny podpis. Dopiero, gdy stwier: 
dzono, że przesyłki pieniężne nie dochodziły 


Nienroszony:h SoŚci z Niemiec 
odstawieno do granicy 

Przed miesiącem donosiliśmy o niesłycha: 
nem w swej bezczelności wystąpieniu ośmiu 
Niemców w Bydgoszczy, którzy przebywając 
nielegalnie na terytorjum Polski, pozwolili so- 
bie na urządzenie prowokacyjnego widowiska 
na pryncypalnej ulicy Bydgoszczy. Niefortun= 
nych śpiewaków ulicznych osadzono w aresz: 
cic, poczem po odcierpieniu kary wyznaczonej 
wyrokiem sądowym za obydwa przekroczenia, 
odstawiono ich do granicy niemieckiej. 

Ub. soboty znów przybyło do Bydgoszczy 
dwóch nieproszonych gości niemieckich, jes 
dnakże dzięki czujności bydgoskiej. policji 
śledczej, do publicznych „występów“ nie doz 
szło. Mianowicie Wydział Śledczy otrzymał 
onegdaj wiadomość, że w południe przybywa 
do Bydgoszczy dwóch osobników, którzy od 
dnia 4 b. m, przebywają na terytorjum pol- 
skiem nielegalnie. Wysiadających z pociągu 
Niemców z miejsca przytrzyinano i po zarez 
jestrowaniu w kantelarji policyjnej, odstawios 
no do granicy, 


do miejsca przeznaczenia — Urząd Pocztowy 
w Miasteczku zarządził przeprowadzenie ści- 
słej kontroli, której wynik okazał się zgubz 
nym dla Buttlera, Został bowiem natychmiast 
zwolniony z zajmowanej posady, a na dobitek 
złego znalazł się również przed kratkami są: 
dowemi. Na rozprawie oskarżony przyznał 
się do zdefraudowanią przeszło 400 zł, nad- 
mieniając, że pieniądze te przepił w towarzy» 
stwie kompanów. Sąd skazał go na 6 mie» 
sięcy więzienia z zawieszeniem wykonania tej 
kary na przeciąg 3 lat, pod warunkiem jes 
dnak, że do 1 listopada b. r, zwróci w całości 
sprzeniewierzoną sumę. 


ku przesłrocize 
nieuważnych szoferów 


Pośpiech niezawsze jest „zbawicielcm“ spóźe 
nialskich. [Doświadczył tego na własnej skó⁄ 
rze niej. Józef Kubiak z Bydgoszczy, zwarjo: 
wany kierowca jednej z taksówek. Tenże właś. 
nie Kubiak najechał w lutym b. r. na 12-etnies 
go Czesława Tucińskiego, przechodzącego przez 
jezdnię na chodnik przy kościele Klarysek. 
Chłopak doznał strzaskania kości nosowej, o= 
raz ciężkich obrażeń na całem ciele, a śpieszą: 
cy się zbytnio i nierozważny kierowca taksówe 
Ki pociągnięty został do odpowiedzialności kar, 
nej. Na onegdajszej rozprawie przed Wy» 
działem Karnym S. O. w Bydgoszczy, oskare 
żony Kubiak całą winę usiłował zwalić na przes 
jechanego, twierdząc, że ten sam wpadł pod 
koła jego samochodu, Sąd jednak, opierając 
się na zeznaniach naocznych świadków wypad: 
ku, skazał Kubiaka na 6 miesięcy więzienia, 
zawieszając mu wykonanie tei kary na przes 
ciąg 3 lat. ra 
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Sztekker swe mistrzostwó świąta. Wdzięczni 
mu jesteśmy za kontynuowanie świetnych tra 
dycyj polskiego kunsztu zapaśniczego, Pytla: 
siński, Zbyszko Cyganiwicz, Sztekktr — oto 
nazwiska światowe, które daleko i szeroko do 
kumentowały i dokumentuja tężyznę narodu 
polskiego. 

Sobotnie finałowe watki —- jak to było da 
przewidzenia — skupiły w ogrodzie Resursy 
Kupieckiej przeszło 4.000 widzów. Niektórzy 
z nich. zadziwłali wprost pomysłowością w 
wynajdywaniu sobie miejsc „dogodnych“ jako 
to gałęzie, dachy i kominy budowli okalają: 
cych ogród Resutsy, płoty, stoły itd. Nawet 
na dachu, wznoszącym się na wysokości 10 
m. ponad ringiem usadowili się widzowie „na 
gape“, obramowując krańce dachu głowami ni 
czem kukułki, 


Walki finałowe rozpoczęła para Tornow — 
Peterson. Polak przez cały czas zmagań z E- 
stończykiem górował nad nim technika, siłą i 
inicjatywa. W 26stej min. jednak chytry Estoń 
czyk ku powszechnemu żalowi widzów, któż 
rych sympatję zdołał sobie Tornow spokojem 
walki i elegancją hezapelacyjną zaskarbić — 
nagłym przerzutem przez głowe kładzie przed 
wnika swego na obie łopatki, Tornowowi zgo 
towano mimo jego porażki serdecznie szczera 
owację. 

Z koiel wchodza n na ring Sztexker i Aem 
niemiecki Dose. Widownia momentalnie przy 
cichła, zamieniając się cała w wzrok, Emocja 
niebywała. To nie przelewki. Walka na śmierć 
i życie. Dose rozpoczyna silnym atakiem. usiż 
łując brutalnością zdezorjentować przeciwni: 
ka, Sztekker stosuje taktvkę defensywną. 
Trzy pierwsze rundy przechodzą pod znakiem. 
forsownej inicjatywy Dosego. który też otrzy 
muje za walkę zbyt obcesową ostrzeżenie 
Publiczność raz po razu okrzykami oburze: 
nia protestuje przeciwko osobliwym metodom 

lki Dosego, polegającej na waleniu przeci: 
wnika pieścią w brzuch, głowę i bok, W 25:tej 
min. zmienia Sztekker swą taktykę, przecho: 
dzac do ofenżywy, i ku ogólnemu osłupieniu 
demonstruje niespożytą wnrost, cyklopową siz 
te. Zyskuje nad przeciwnikiem swym przewa: 
ge i odład gniecie qdo bez przerwy Dose. któ 
ry raz po raz znajduje sie „na parterze“, tra- 
ci rezon zupełnie, przestaje Mié, objawia już 
wyraźnie „respekt przed siłą 1 radzwyczalna 
klasa mistrza Świata. W 45 mim Sztekkor, Kte 
rv zdawał sie hvé u kresu swych sit chwyta 
olbrzymiego o słowe odeń wvższesa Nieme, 
wag: 126 kg i ku powszechnemu zdziwieniu 
miota nim jak nilka 5 razy z rzędu na mate. 
Dose całkowicie zmałtretowany mię rusza sie 
już z matv. Sztekker poczyna stosować swe 
klucze. To prawe ło znów lewe ramie Niemi 
ca dostaje się na przemian w żelazne. bołsane 
kleszcze klucza sztekkerowskiedoł Wreszcie w 
52 min. Sztekker chwyta jednocześnie oba 
ramiona przeciwnika w klucz, przewraca 40 
namału i nieuchronnie już rozciąga na macie. 
Widownia szaleje, Okrzykom i ok'askom niez 
ma końca. Publiczność wstaje z miejsc. zasy: 
pując zwvcięzce kwieciem  Sztekker zmuszo: 
nv jest kilkanaście razy wracać „na: ring, Na 
spontaniczne te obiawy uznania zasłużył sobie 
rodak nasz całkowicie. bowiem zaprodukowa! 
klasvczną forme swego kunsztu zapaśniczego 
jak nie mniej siłę tura. 


Tak więc pierwszą nagrode (2.000 zł.) zda- 
by? Teodor Sztekker. drugą (1.500 zl.) Ludwik 
Dose. trzecia (1.000) Peterson. czwarta (5% 
zł) Tornow. Turniej zakończył sie rozdaniem 
nagród pieniężnych. Tornowi i Sztekkerowi 
wręczon naręcze róż. Również Dose otrzy“ 
mał kilka czerwonych róż. Zajadli dotychczas 
przeciwnicy podali sobie z przemiłym uśmie: 
chem ręce. Setki widzów długo jeszcze po. u: 
kończeniu turnieju nie opuszczało ogrodu Re 
sursy, żywo komentując zwycięstwo znakomi: 
tego naszego rodaka. 

Na koniec wspomnieć jeszcze należy o ar 
bitrze a, Józefie Brańskim, który bezstronito» 
ścią i dużą wiedzą fachową. jak również tak 
tem, energią i zdecydowaniem zdołał sobie 


zaskarbić nie tylko zaufanie i poważanie Mr; 


bliczności ale i samych atletów. - 


Wpisz się 


do Legionu Młodych 


Wpisy przyjmuje się codziennie 
w godz. od 18— l9stej w te 
redakcji „Dnia R SdsopiieEf! p 

ul. Mostowej 12. 
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Pori gdyúski zwycięsko | 
uje kryzys światowy 


Praca porfu za pierwsze półrocze r. b. 


Ciężki kryzys w handlu wszechświatowym 
odbija się przedewszystkiem na obrotach toz 
warowych portów. Obroty te w poszczegól: 
nych miesiącach roku bieżącego w stosunku do 
ubiegłego roku obniżyły się we wszystkich por 
tach na. świecie, w niektórych nawet bardzo 
poważnie, 

Port gdyński w przeciwieństwie do innych 
portów wychodzi z ogólnego kryzysu obronną 
ręką, zarówno bowiem ruch statków, jak i o= 
broty towarowe za I półrocze r, b. utrzymały 
się na wysokości analogicznego okresu ub. roz 
ku. Zaznaczyć przytem należy, że obroty tos 
warowe w roku bieżącym „uszlachetniły* się, 
gdyż np. w imporcie zamiast towarów masos 
wych, znajdujemy coraz większe ilości warto* 
ściowej drobnicy. 

Ogółem za 6 miesięcy r, b. eksport przez 
Gdynię wyniósł 2.058.960 ton, wobeo 2.022.170 
ton ub roku, import 121.100 ton, wobec 273.600 
ton ub, roku, w tem 173.677 ton złomu. State 
ków weszło 1497 pojemności 1.208.310 ton, 
wyszło 1488 pojemności 1.219.430 ton — wobec 
1374 pojemności 1.179.484 ton i 1361 pojemno: 
ści 1.185.345 ton ub. roku. 


A ZO 


Zebranie poselskie 
w woj. krakowskiem 


W woj. krakowskiem odbyło się 15 spra» 
wozdawozych wieców poselskich, które zgro» 
madziły przeważnie ludność wiejską.  Posłoz 
wie BBWR. omawiali głównie sprawy gospo: 
darcze, oraz sprawę projektu. nowej ustawy 
konstytucyjnej. Po referacie konstytucyjnym 
na jednym z wieców (powiat dąbrowski) miej: 
soowi włościanie, zabierając głos, przytaczali 
argumenty posłów z P, S. L. „Piasta“ przeciw 
projektowi tej ustawy. Zaznaczyć należy, że 
pos. Witos ostatnio rozwinął szczególnie in: 
tensywną agitację w woj. krakowskiem. Dla 
scharakteryzowania akcji Witosa wystarczy 
przytoczyć choćby argument, używany obec: 
nie przez jego wysłanników przeciw projektos 
wi nowej konstytucji. Oto dosłowne jego 
brzmienie: „Nowa konstytucja „da możność 
staroście wsypania chłopu 25 batów na ryn- 
ku“, Mówcy Witosowi pozatem specjalnie o+» 
śmieszają lub obelżywie odzywają się o wła: 
dzach administracyjnych i policji. Podobne 
metody niejednokrotnie prowokują przykre 
zajścia, które znowu stają się tematem napa: 
świ w prasie opozycyjnej. 

Uczestnicy wieców BBWR. w szeregu res 
zolucyj napiętnowali metody „Piasta“, zwra» 
cając się równocześnie do, lokalnych Rad Pos 
wiatowych BBWR. o urządzanie częściej zes 
brań, -na> których mogłyby być wyjaśniane 
aktualne sprawy gospodarcze i polityczne, 

W szeregu miejscowości uczestnicy zebrań 
zwracali uwagę na fakt utrzymywania się cen 
artykułów monopolowych, podczas gdy inne 
ceny dość wydatnie spadły, oraz na zbyt wy: 
sokie opłaty nakładane przez egzekutorów P. 
Z. U. W., wysokie opłaty targowe w miastach 
it. p. ć 

Naogół ludność wiejska obdarza całkowi: 
tem zaufaniem Bezpartyjny Blok, wierząc, że 
jedynie środkami przedsiębranemi przez obecz 
ne rządy uda się przeprowadzić naprawę rol- 
nictwa. Świadczy o tem szereg rezolucyj 
przyjętych na wszystkich wymienionych wies 
cach, 


Emióracia i powróf 
Wychodźców 


Według ostatnich danych Głównego Urzęs 
du Statystycznego, w ciągu maja r. b. wyje: 
chało z Polski ogółem 3.056 emigrantów, w 
tem: 2.411 do krajów europejskich i 645 do 
krajów pozaeuropejskich. Z= ogólnej liczby 
emigrantów 1.107 wyjechało do Francji, 28 do 
Niemiec, 1.276 do innych krajów Europy, ól 
do Stanów Zjednoczonych, 160 do Kanady, 
201 do Argentyny, 53 do Brazylji, 22 do Urug- 
waju, 32 do innych krajów Ameryki, 95 do 
Palestyny, oraz 21 do innych krajów, pozaeu: 
ropejskich, 
, W tym samym okresie czasu powróciło do 
Polski ogółem 3.681 wychodźców, w tem 3.031 
z krajów europejskich i 650 z krajów poza» 
europejskich. Z ogólnej liczby emigrantów 
powróciło do Polski 2.341 z Francji, 68 z Nies 
miec, 622 z innych krajów europejskich, 80 ze 
Stanów Zjednoczonych, 196 z Kanady, 234 
z Argentyny, 6 z Brazylji, 26 z Urugwaju, 5 
z innych krajów Ameryki, 13 z Palestyny, 
oraz 90 z innych krajów pozaeuropejskich. 
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Główne pozycje eksportowe są następuja: 
ce (w nawiasach półrocze ub. roku): węgiel 
eksportowy 1.812.612 ton (1.758.922 ton), wę: 
giel bunkrowy 72.477 ton (45.867 ton), cukier 
59.763 tonny (65.434 t.), wyroby mięsne 30.288 
ton (29.406 t), nawozy sztuczne 25.014 t (11.802 
t.), wyroby metałowe 10.341 t (414 t), melassa 
7.400 t (—), ryżimąka ryżowa 7.226 t (7.364 t), 
ziemniaki 5.491 t (3.511 t), cynk 6.120 t (9586), 


Pięć i pół miliona nadwyżki w bilansie 
handłu zaśramiczncśo 


Bilans handlu zagranicznego Rzplitej Pol- 
skiej i W, M. Gdańska w miesiącu czerwcu 
1932 r. według tymczasowych obliczeń Główs 
nego Urzędu Statystycznego wykazuje: w wy: 
wozie 978.870 ton wartości 77.504 tys. zł, w 
przywozie 129.902 ton wartości 71.951 tys. zł. 
Saldo dodatnie wynosi więc 5.553 tys. zł. 

W porównaniu do maja nastąpiło zmniej: 
szenie przywozu o 1.276 tys. zł i wywozu o 558 
tys. zł. ŻZmniejszył się wywóz następujących 
artykułów: pszenicy o 0,7 milj. zł, jęczmienia 
o 0,8 milj. zł, cukru o 1,0 milj. zł, bekonów o 
1,4 milj. zł, podkładów kolejowych o 1,1 milj. 
zł, nasion buraków cukrowych o 0.4 milj. zł, 
nawozów sztucznych o 1,2 miiż. zł. 

Zwiększył się wywóz: masła o 0,8 milj. zł, 
węgla o 1.7 milj. zł, parafiny o 0,9 milj. zł, 
blachy żelaznej i stalowej o 0,4 milj. zł, przez 
dzy wełnianej o 0,4 milj. zł. 

Zmniejszył się przywóz: tytoniu o 0.5 mie 
ljonów zł, nawozów sztucznych o 0.5 milj. zł, 


drzewo i wyroby 2.565 t (7.122 t), koks 4.910 t 
(3.663 t), papier 4.401 t (reekspedycja), inne 
10.350 t (29.080 t.), 

Importowano w ciągu I półrocza r. b. na: 
stępujące ilości towarów: ryż 31.370 ton 
(41.266 t), złom żelazny 23.029 t (173.667 t), 
owoce 13.131 t (124 t), nawozy sztuczne 15.668 
t. (28.650 t), bawełna 7.303 t (2.623 t), inne 
90.486 t (27.232 t.). 


przędzy bawełnianej o 0,8 milj. zł, przędzy jes 
dwabnej o 0,6 milj zł, tkaniny bawełnianej o 
0,7 milj. zł, tkaniny jedwabnej o 0,9 milj. zł. 

Zwiększył się przywóz: ryżu o 0,6 milj. zł, 
herbaty, kawy i kakao o 0,5 milj. zł, futer sue 
rowych a 0,4 milj. zł, bawełny i odpadków o 
0.4 milj. zł, oraz wełny i odpadków o 0,7 mis 


ljonów zł. 
e 


Bodatíni bilans handi zagra- 
micznego - pany a zal nótrocze 
r. b. 


Według tymczasowych obliczeń, saldo bi- 
lansu handlu zagranicznego Polski w pierwe 
szem półroczu r. b. jest dodatnie i wynosi: 
104.894 tys. zł. 

Wywóz towarów z Polski w ciągu I półro» 
cza r, b. osiągnął wartość 538.893 tys. zł, podź 
czas gdy przywóz towarów zagranicznych do 
Polski wyniósł w tym okresie sumę 433.999 
tys. zł. 


a 


Z mad morza poilskicźo 


1 ruchu orsamizacuj- 
neso kupieciwa 


w Tucholi 
W ub. piątek odbyło się w sali „Browa- 


ru" plenarne zebranie Tow. Kupców Sa- 


modzielnych w Tucholi, Zebranie zagaił u- 
rzędujący wiceprezes p. Maćkowski, wi- 
tając na wstępie przybyłych z Grudziądza: 
członków Zarządu Głównego Związku p. 
posła Mazura, oraz wicedyrektora Cen- 
trali p. Niewiakowskiego, 

Protokół z ostatniego zebrania podał 
do wiadomości sekretarz p. Libera, poczem 
p. wicedyr. Niewiakowski wygłosił aktual- 
ny referat na temat akcji ratunkowej dla 
handlu przez Związek. Referent nakreślił 
w szerokich ramach plan Naczelnej Rady 
niesienia pomocy handlowi przez aktywne 
współdziałanie kupiectwa z czynnikami 
rządowemi w t, zw. Komisji Mieszanej u- 
tworzonej przy Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu. Pierwszym owocem prac tej Ko- 
misji było zastosowanie bonifikat przy 
spłacaniu podatku przemysłowego. Refe- 
rent nakreślił precyzyjnie akcję Związku 
via Naczelna Rada oraz bezpośrednio w 
zakresie spraw Monopolu Spirytusowego 
i Tytoniowego. 

Następny referat o życiu handlu na Po- 
morzu, oraz środkach, który ten stam za* 
łagodzić mają, wygłosił wizytator okręgu 
p. poseł Mazur. Mówca zaznaczył znacze- 
mie organizacji zawodowej w życiu handlu 
i wskazał na konieczność ścisłej konsoli- 
dacji jaka winna cechować wszystkich czł. 
w myśl zasady pro public bono, Nad refe- 
rałami wywiązała się interesująca dyskusja 
w której głos zabierali pp.: prezes Mać- 
kowski, Macieniak, Deja, Libera, Janecz- 
kowski, Kułgowski, Marciniak i Lampar- 
ski, Na wszelkie zapytania szczegółowych 
wyjaśnień udzielali referenci, W ciągu dy- 
skusji wyłoniła się sprawa  ograniczen a 
jarmarków kramnych dla Tucholi, Posta- 
nowiono wystosować specjalny memoriał 
na ręce Magistratu m. Tucholi z prośba o 
ograniczenie tych jarmarków, gdyż przy- 
czyniają się one do dalszej pauperyzacj. i 
tak już wyczerpanego kupiectwa miejsco- 
wego. Po omówieniu spraw ściśle organi- 
zacyjnych, wewnętrznych, podziękował 
przewodniczący prelegentom za tak cieka- 
we i aktualne referaty, poczem zamknął 
zebranie hasłem: „Cześć Kupiectwu”, 


Czy wiecie że... 

— Na skutek wpływów planetarnych kon 
tynent europejski przybliżył się do kontynentu 
amerykańskiego o 47: metra, jak to stwierdził 
geograf francuski Jean Esclaudon. 


— 700.000 dzieci w wieku od lat 10 do 15 
bylo zatrudnionych w 1930 roku w fabrykach 
w Stanach Zjednoczonych. 


— W bibljofece uniwersyteckiej w m. Ata 


Na zdjęciu naszem widzimy fragment polskie go wybrzeża morskiego w okolicy Osłanina z | lanta (USA) dopuszczono po raz pierwszy stu 


„Orędownik Międzychodzki* w n-ze 30 
zamieszcza artykuł p. T, Garsteckiego, który 
m, in. pisze: 

„W dniu 29 czerwca odbyło się poświęce: 
nie pomnika poległym powstańcom w Pławi: 
skach pod Sierakówicami n. W. Moment ten 
miał być wykorzystany do uroczystego pro: 
testu przeciwko bezczelnym napaściom Niem: 
ców. Przy takiej uroczystości nie powinno 
zabraknąć nikogo wszystkie organizacje 
winny być tam reprezentowane. Tak uroczy: 
stość uczczenia poległych bohaterów jak i ma: 
nifestacja przeciwniemiecka mogły wypaść im- 
ponująco gdyby nie krecia robota członków 
komitetu wykonawczego, składającego się z 
pp. Serafińskiego, Męciewicza i Goździa, owia 
nych destruktywnym duchem OWP, Ważniej: 
szą dla tych panów rzeczą było zadokumenz 
towanie swej nienawiści do Przysposobienia 
Wojskowego i Zw. Strzeleckiego oraz wszyst- 
kich organizacyj stojących na gruncie pań: 
stwowości polskiej, aniżeli powaga chwili. 
Miało się doprawdy to smutne wrażenie, że 
panowie ci chcieli napadającym na nas Nieme 
com pokazać rozbicie społeczeństwa naszego 
i ich jeszcze więcej rozzuchwalić. Kiedy, w 
myśl ustalonego porządku pochodu do kościo: 
ła przyłączył się za Powstańcami i Wojakami 
bataljon Przysposobienia Wojskowego, orga: 
nizacje jak Sokół, O. W. P, przerwały bataż 
ljon P. W. ku ogromnej wprost radości stoją: 
cych zgodnie z Niemcami członków O. W. P. 
na stopniach składu p. Władysława Kubackie= 
go. Powiadomiony o zajściu postanowił p. sta 


z jedyną polską wysepką morską. 


Czyżby zabrał 


rosta Zenkteler nie brać dalszego udziału w 
uroczystości. Wówczas delegat władz naczel- 
nych Tow.' Powstańców i Wojaków z Pozna: 
nia p. adw. dr. Celichowski czuł się zniewolo= 
ny przeprosić p. starostę z tem, że w wymare 
szu z kościoła i w czasie defilady na czele poz 
chodu pójdzie P. W, ze Związkiem Strzelec- 
kim. — W. mniemaniu, że przeproszenie jest 
szczere i, że dalszych wybryków nie będzie, 
zgodził się p. Starosta wziąć udział w dalszej 
uroczystości, Jednakże panowie z zarządu 
mieli już przygotowaną dalszą niespodziankę, 
mianowicie zatrzymali dalszy pochód, tak, że 
przedefilowało tylko P, W, i Związek Strze: 
lecki.* Po tym drugim nietakcie p. Starosta 
wyraził swoje najżywsze oburzenie, piętnue 
jao póstępowanie miarodajnych czynników, — 
Wówczas p. dr, Celichowski ponownie przy: 
stępuje do p. Starosty, przepraszając go w `i- 
mieniu całego związku oraz wyrażając ubole< 
wanie, że zarząd nie umiał uszanować powagi 
chwili. Ponieważ mimo przeproszenia przez 
p. dr. Celichowskiego, p. Statosta postanowił 
mie brać dalej udziału, nie mając pewności 
jakie niespodzianki jeszcze nastąpić mogą, 
wybrana z polecenia p, dr. Celichowskiego de, 
legacja, składająca się z komendantów poszcze 
gólnych oddziałów z p. Serafinowskim na czeż 
le musiała'p. Starostę publicznie na rynku 
przeprosić. Po zlikwidowaniu powyższych 
gorszących zajść odbyła się manifestacja prze: 
ciwniemiecka na Rynku. Przemawiał tutaj p. 
pułk. Chłapowski z Mościejewa, który w o: 
strych twardych słowach potępiał tych, 


io odw 


| 


dentów murzynów do sali czytelnianej. 


sie 


| którzy w narodzie sieją niezgodę, podkopują 
autorytet naszych władz i wzywał do jedności 
i zwartego frontu wobec czyhającego na nas 
wroga od zachodu. O godz. 3 nastąpiło od: 
słonięcie pomnika w obecności rodzin pole: 
głych. Jako pierwszy przemawiał ks, prob. 
Pcik, poczem nastąpiło powitanie władz z p. 
starostą Zenktelerem i p. kpt. Wierzejewskim, 
jako zastępcą DOK, na czele. Następnie przes 
mawiali pp. starosta Zenkteler, dr, 'Celichowe 
ski, a raport poległych odczytał p. Wciórka, 
Tak wyglądał prawdziwy przebieg manifesta» 
cji i uroczystości odsłonięcia pomnika. Kores 
spondencją w „Kurjerze Poznańskim“ przeds 
stawia przebieg fałszywie, Nie Związek Strzes 
lecki, w którego szeregach jest karmość i po» 
słuch, gdzie pamięć naszych poległych bohates 
rów jest świętą i gdzie każdy obywatel uczy 
się ofiarnej służby dla Państwa zakłócił powas 
ge chwili, — lecz zakłócili ją ci, którzy będą 
stale karmieni jadem nienawiści do swych 
współobywateli, jadem ziejącym prawie z każ, 
dego numeru „Kurjera Poznańskiego” zakłócili 


, |! powagę chwili członkowie O, W. P. 


Panie d:rze Celichowski Naocznie stwier: 
dził Pan, kto zajścia te wywołał. — Miał Par 
odwagę na miejscu takie postępowanie potez 
pić i obecne władze w imieniu całego Związku 
przeprosić. Czyżby zabrakło odwagi do po 
wiedzenia prawdy publicznie?" 

Tyle p. Garstecki, a ciekawi jesteśmy, czy 
p. dr. Celichowski publicznie stanie na tym 
samym stanowisku na jakim stanął podczes 


— | uroczystości. 
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yz r sa misas rwa da aa a 


Dnia 3 lipca b. r. odbyło się poświęcenie i 
otwarcie prewentorjum i zakładu leczniczego 
Kasy Chorych w Tucholi, 

Uroczystego poświęcenia dokonał ks, dr, 
Kreft, który następnie wygłosił piękne prze» 
mówienie, podkreślając ważność tak pożys 


tecznej placówki i wielkość dokonanego dzie=' 


ła, dziękując dyr. Kasy p. Wodeckiemu w 
imieniu ludności pow. tucholskiego -za. wielki 
wysiłek pracy położonej przy uruchomieniu 
tak pięknego zakładu. ; 

Na przemówienie to odpowiedział dyr. Ka: 
sy p. Wodecki, przedstawiając w krótkich 
słowach wielkie trudności, na które napotyka: 
ła Kasa przy urzeczywistnieniu swego projek 
tu, oraz przedstawiając plan dalszej pracy, — 
Dziękując następnie zebranym gościom za 
przybycie na uroczystość, specjalnie dzięko: 
wał d:rowi Grafce za jego ideową i bezintes 
resowną pracę przy uruchomieniu zakładu. 

Następnie po przemówieniu jeszcze kilku 
mówców odbyło się zwiedzenie zakładu, któ: 
ry przedstawia się imponująco i jest urządzo* 
ny nowocześnie według najlepszych wymes 
gów sanitarnych. 

Na parterze mieści się zakład kąpielowy i 
wodoleczniczy oraz fizykosterapii, 

Zakład ten jest zaopatrzonym w 5 wanien 
w tem jedna wanna z prądem elektrycznym, 
ponadto w szereg prysznic, wypoczywalni itd. 


Na piętrze mieści się. prewentotjum. W 
obszernych i jasnych salach, umieszczonych 
jest 27 łóżek dla chorych. “Ponadto znajduje 
się jadalnia, bibljoteka, gabinet lekarski i t. d. 
, Zakład posiada własną elektrownię, ładne 
budynki gospodarcze i ogród. Wszędzie bije 
w oczy czystość i higjena. 

Prewentorjum w najbliższych dniach zoz 
stanie przemianowane na szpital. 

Podnieść należy z uznaniem o hojnym da: 
rze p. dr, Grafkj, który za własne pieniądze 
zakupił dla Kasy aparat roentgenowski, 

"Czyn ten naprawdę wysoce obywatelski 
najlepiej charakteryzuje społeczną działalność 
d:ra Grafki. ; | 

Uroczystość zaszczycili swoją obecnością 
p. starosta tucholski inż. Hryniewski, Komi: 
sarz Zarządzający Kas p. D. Cichocki, bur- 
mistrz lek. pow. p. dr, Drzewiecki, oraz cały 
szereg pp. lekarzy, pracowników Kasy i przed; 
stawicieli miejscowego społeczeństwa, a także 
władze Kasy. 


brośramy radjowe 
Poniedziałek, dn. 11 lipca 1932 r. 
Warszawa: 12.45 Płyty; 15,10 Piosenki — 
płyty; 15.40 Muzyka lekka — płyty; 16.40 Pog. 
w. jęz, francuskim; 17.00 Koncert popularny; 
18,00 Odczyt z Krakowa; 18.20 Muzyka lek: 
ka; 19.45 Skrzynka pocztowa rolnicza; 20.00 


i Prasa wioska $ fińsica o pol- 


' skiej iclskoaflefuce 

Prasa fińska jednomyślnie stwierdza, iż w 
ostatnich czasach polska lekkoatletyka uczys 
nila ogromny krok naprzód Poza Kusociń: 
skim podziw jej budzi także Heljasz, który, 
jej zdaniem, “est jednym z najpoważniejszych 
konkurentów do pierwszego miejsca w rzucie 
kulą. | 

Wogóle w Los Angeles kula będzie jedną 
z najcięższych konkurencyj, gdyż o pierwsze 
miejsce walczyć będą tacy wybitni miotacze, 
jak Hirschfeld, Sexton, Brix, Ehea, Douda, 
Jarvinen, Kalle Heljasz i Crowley. 

„Popolo di Trieste“ drukuje długi artykuł, 
poświęcony Kusocińskiemu į jego ostatnim suk 
cesom, Autor Opisuje obszernie ogromne poz 
stępy, polskiej lekkoatletyki, zwracając uwaz 
ge, że barwy polskie nie mogły być na Olimp= 
jadzie lepiej reprezentowane, jak przez wysta 
wioną reprczentację. 


„Amasśorsica” pożyczka 
Jaervwinema ' 

Jeszcze nie ucichła historja z Nurmim. a 
już fińskie koła sportowe mają nową sensację. 
Tym razem chodzi o mistrza Świata w oszcze» 
pie Matti Jaervinena. Mianowicie Jaervinen 0: 
trzymał w swoim czasie od klubu, którego by! 
członkiem „pożyczkę“ w wysokości 3 tys. fińs 
skich marek za odpowiednim rewersem. Klub, 
jak długo Jaervinen był jego członkiem, nie 
domagał się zwrotu pożyczki. Po przejściu 


a a a w maea 


zwracając się pozatem do związku lekkoatie 
tycznego z żądaniem niedopuszczenia Jaervir 
nena do Los Angeles. 

Sprawa ta wywołała wielę hałasu w Fine 
landji, Prasa przypuszcza Że związek raczej 
zdyskwalifikuje klub KIFFE, aniżeli Jaervinena, 
na którego obecności w reprezentacji związe 
kowi oczywiście bardzo zależy. 


Kp 


250 zawodniczek walczyć 
będzie o Far ol m mifskhi 


Jak się dowiadujemy w zawodach pań w 
Los Angeles (lekkoatletyka, pływanie i szer- 
mierka) weźmie udział przeszło 250 zawodni- 
czek, reprezentujacych następujące kraje: A- 
merykę, Niemcy, Polskę, Danje, Anglję, Praa- 
cję, Holandję, Japonję, Południowa Afrykę, 
Kanadę, Meksyk, Szwajcarję i Litwę, 


Mańierm i Gr ffin — zdraewi 

Jak ustalono, lotnicy Grilfin i Mattern 
odnieśli tylko drobne rany i nieznaczne 
kontuzje. Obecnie lotnicy są już zupełne 
zdrowi i pełni zapału, Pomoc lekarska i 
inna udzielona została lotnikom przez wła- 
dze sowieckie i organizacje publiczne. na 
miejscu katastrofy, Lotnicy znajdują się 0- 
becnie w Borysowie, gdzie demontują nie- 
uszkodzone części aparatu. Następnie lot- 
nicy, zgodnie z wyrażonem przez nich ży- 
czeniem, udadzą się do Moskwy, gdzie za- 


Zakład fizykozterapji posiada 15 aparatów 
leczniczych oraz wielki aparat roentgenowski. 


Opera „Aida“ G. Verdiego z płyt gramof.; 
22.45 Komunikaty. 23.00 Muzyka taneczna. 


sób bardzo 


jednak Jaeryinena do innego klubu. KIFF (tj. 
klub który udzielił pożyczki) zażądał w spo: 


kategoryczny zwrotu 


pieniędzy, 


stanowią się nad sprawą ich dalszej podró- 
ży. : 


m mee 


TORUN 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 12 lipca o 11 przed poł sprzedawać będę u 
spedytora Sadeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: 
zegar, kanapę, obrazy, szaty, gramoiony szałkowe, 
stoły i inne. Rej. 859/32 


(-—)Rzymyszkiewicz, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnla 12 lipca o 11 sprzedawać będę u spedytora 
Sadeckiego najwięcej dajacemu za gotówkę: urządze- 
nie sypialni. Rej. 234/32 


(—)Rzymyszkiewicz, komornik sądowy. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


12 lipca o 11 u sped. Sadeckiego sprzedaję przy 
musowym przetargiem za gotówkę: kanapy, umywal- 
kę, firany, aparat fotograiiczny, maszynę do szycia, 
szałę, perium; o 14 w Podgórzu Pułaskiego 5: stry- 
cho przybory żelazne, kauczukowe, malarskie. 


Bartkowiak, komornik sądowy. ' 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 12 lipca o godz. 12 licytować będę u spedyto- 
ra Sadeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: iorte- 
pian, kanapę, umywalnię z lustrem, 2 nocne stoliki, 2 
łóżka, szafę na rzeczy, 3 inżuktory, oliwiarkę małą, 
oliwiarkę dużą. 5002 


Janowski, komornik sądowy, Toruń, Szeroka 33. 


GRUDZIĄDZ 


OGŁOSZENIE, 


Sprzedaż owoców (jabłek) z drzew przydrożnych 
ma drogach powiatowych publicznych, a mianowicie: 


Radzym--Czeczewo—Blizno, 
Radzyn—Radzyn wieś, 
Rywałd—Lisnowo, 
Lisnowo—Szarnoć, 
Świecie—Buk, 
Dembieniec—Zielnowo. 
Linarczyk— Wiewiorki, 
Wydrzno—Nogat, 
Szonowo—Święte, 
Łasim-Bogdanki, 
Gruta—Salno, 
odbedzie się dnia 16 lipca r. b. o gadz. 10-tej przed 
południem w biurze Powiatowego Zarządu Drogowe- 
go w Grudziądzu (Starostwo) w drodze ustnego prze- 
targu za zapłatą na miejscu. 
, Wybór między nabywcami jak również ewentl. cof- 
nięcie przetargu zastrzega się. 
arunki sprzedaży, dotyczące sposobu zrywania 
owoców będą ogłoszone w dniu przetargu na, miejscu. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta Powiatowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W środę dnia 13. 7. 32 r. sprzedawać będę w dro- 
dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za fo- 
tówkę o godz. 9,30: komplet pokój stołowy i sypialki; 
w Grudziądzn przy ul. Rybackiej 3; o godz. 10-tej przy 
ul. M. Focha 2' kompl. gabinet męski, salon i jadalnia; 
o godz. ii-tej przy uł. Dworcowej 13: jeden naśróbek. 


Kowalski, kom. sądowy w Grudziądzu, 317 


A BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We wtorek dnia 12 bm. o godz. 10 przed południem 
sprzedawać będę w i-ie „Rawa“ ul. Śniadeckich naj- 
TRE od za natychmiastową zapłatę: 2 biurka, 
Zlec. Nr. 1554/8. 

Łnczka, kom. sądowy, Bydgoszcz, Hetmańska 27, 


Ę 
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Dużego, przyzwoitego 


lokalu biurowego 


w centrum Torunia poszukujemy. 


handlowy“ do „Dnia Pomorskiego". 


Zgłoszenia sub „Lokal 


10 sezonie letnim! 


Każdy zdrowo prowadzony in- 
teres, warsztat pracy, przed- 
siębiorstwo musi pomyśleć o 


propaga 


— 


ndie 


i reklamie 


zwłaszcza, gdy chodzi o ku- 
piectwo i klientelę, która — — 


latem robi zakupy sczonome. 


Rek 


lama 


ogłoszeniowa jest podstawą rozs 
woju i ożywieniem obrotów. 


Pismem, które czytają sfery posiadające, ziemiaństwo, inteligen= 
cja pracująca, urzędnicy, wojsko, a więc sfery, które kupują — to 


Dzień 


Największe korzyści przynosi ogłoszenie w naszem piśmie, 
gdvż zamieszczone w „DNIU POMORSKIM" ukazuje się w 


$ikclcp 


narożnikowy na rogu ulicy 
Prostej i Jęczmiennej zaraz 
o wynajęcia. Bliższe wia: 
domości Toruń, ul. Chel- 
mińska 21 Ip. ` [505 


Potrzebny 


ajemi ` 


branży kolonjalno-spożyws 
czej do sprzedaży surowców 
do fabryk cukierków. O: 
ferty z referencjami składać 
w administracji „Dnia Poz 
morskiego“ Toruń, Szeroka 
rr dla „Fabryka“. (4999 


zavdinioną $ 


książcczkę rejestracyjną sa- 
mochodu na nazwisko 
Wawrzyniec Kozłowski — 


„Dniu 9rudziadzkim 
„Dniu Bydgoskim” 
„Dniu Fiujawskisn" 
„Gazecie FJliorskiej” 
„Gazecie Gdańs£iej" 


Okazyjnie! Amatorzy 


tanio sprzedam dębową sy: 
piałnię, kredens, stół roze 
ciągany, rzeczy kuchenne 
'Teruń, Sukiennicza 4 Ill p. 
lewo 3006 


męski (szafę myśliwską) 
pianino i inne meble sprze: 
dam Toruń, Słowackiego 55 
od godz. 15—18 5003 


Lekarz-Dentysta 


E Taborska 
przeprowadziła się 
z ul. Żeglarskiej na 
na MOSTOWĄ 20, 


Nowemiasto unicważriam. 
, 


fotografji, którzy chcą mieć 
dobre rezultaty dają wszels 
kie swe prace do wykonania 


Foto S$puchaiski 
Toruń, ul. Strumykowa. 
4503 


Unieważnia 


się tabliczkę nr. 1025 rowcs 
ru skradzionego w dniu 4. 
VI. 1932 własność Polsko: 
Brytyjskiego Towarzystwa 
Okrętowego S. A. Gdynia. 


Tanto 


sprzedaję szyny budowlane, 
koła transmisyjne, rury, 
blachy, wszelkie użytkowe 
żelazo w składzie Składnica 


TORUŃ. 4974. M| Starego żelaza Bydgoszcz, 
Marszałka Focha 34. 4937 
Ma NOZNA Pell ciA 


UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat kup- 
cowi Maksowi i Oldze Otto w Pucku, termin odrocze- 
nia wypłat przedłuża się o dalsze trzy miesiące do 
dnia 4 października 1932 r. 5 

Puck, dnia 4 lipca 1932 r. 


Sąd Grodzki. 


Kasa Chorych w Chojnicach (Pomorze) ogłasza, 
że może sprzedać według dobrowolnej: umowy: 10 ty- 
sięcy listew pozłacanych i kolorowych różnych ezero- 
kości (około 28.000 mir. bież.) wykonanych w fabryce 
Schütt w Czersku, 
W razie zakupu hurtem, cena ustalona zostanie b. 
nisko (od 0,70 zł. do 1,20 zł. za mir.). 
Oferty względnie zapytanie należy kierować da 
wydziału IV Kasy w Chojnicach ful. Dworcowa 6) 
Dyrektor Kasy 5001 
Jerzy Wodecki. 


Gazownia Miejska 


poleca po cenach zniżonych 


benzel motorowy 
bezbarwny 96 "| 


do silników i samochodów. Dostawa 
we własnych lub na życzenie w na% 
szych wypożyczanych beczkach. 


Zanim 


kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu" obejrzeć uży» 
wane łóżka, stoły, szafy, 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patefony, siodła ofis 
cerskie przepisowe, elektros 
łuxy do odkurzania, kilimy, 
płaszcz, ubrania, obuwie, 
powózka parokonna, sorto- 
wnice do kaszy, teodolit unie 
wersalny, opalograł, moto: 
cykł, maszyna do krajania 
papieru oraz wszelkie użys 
wane rzeczy za bezcen, 
„„Qkszjopol* 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14) w pode 
wóÓrZUu, 1460 


REPERTUAR 
TEATRU: TORUNSKIEGO 


Poniedz. dnia 11 bm. ` 
6 godz. zo»tej 
Po cenach do polowy 
zniżonych Ą 
„Pugmatjon' 
Komedja w 5 aktach 
Bernarda Shawa. 


We wtorek dnia 12 bm. 
a godz. żostej 
Po cenach zniżonych do 
połowy z 
„Paemaljom 
Komedja w 5 aktach 
Bernarda Shawa 
PEZET ZOTAC OS 
W środę dnis 13 bm. 
o godz. 20stej 
Vsta „tania środa” 
Operetka Zdrojowa 
Ciechocinka A 
„NisomcCHE 
Operetka w aktach 
Herve'go z wyst. ELNY 
GISTEDT 
Ceny miejsc najniższe 
od 0.30 do 2.86 zł. 


Przysposabiam do egza* 
minów, udzielam 


lekeyi 


francuskiego, angielskiego, 
niemieckiego i gry na Iore|. 
tepianie. Adamska, Sukien: 
nicza 4, Toruń. 4308 


paz N CC | O EORZOANOAK 


j ceme o o 
„3 pokojowego w arino dnia 14 bm. 
3 ` e godz. 20s tej 
mieszkania, Z  wszel: | Po więk zniżonych do 
kiemi wygodemi, na połowy cj 
Bydgoskiem lub w cen: „Pysmalion 
trum Torunia poszukuje. | | Ńomedja w 5 aktach 


| Bernarda Shawa 
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EE m m DOO W NOBO O yje w EE STE | |" NG m 7 


4 


WTOREK, DNIA 12 LIPCA 1932 R. 


m n i w w 


ýp 


Hr 


Jiasz tygo 


CEE GR 
SEKS) 


Wielki sukces piłińarsitwa polskiego 
Soliska — Szwecja 2:0 | 


Warszawa, 11. 7. (T. wł.) Odbył 
się tu wczoraj mecz piłkarski pomię: 
dzy reprezentacjami Polski i Szwecji, 
zakończony wielkim sukcesem Pol- 
ski, bo trzecim z rzędu zwycięstwem 
Polski i zdobyciem na własność puha* 
ru przechodniego dyr. Brodatego. Poz 


lacy zwyciężyli 2:0 (1:0). ' 
Pierwszą bramkę strzelił w 25 min. 


na powiedzieć o Szwedach. Wyróże 
nili się z Polaków Albański w brame 


Nawrot, a drugą na 5 min. przed koń: | ce, żelazna para obrońców Martyna, 


cem Pazurek. 


Polacy zwyciężyli zasłużenie. gdyż 
posiadali w drużynie szereg wybit- 


nych indywidualności, czego nie moż: 


Solacy biją Kiiemców 
w lekkiej atletyce 
na Sląsfku 


Katowice, 11.7. (PAT) Na Śląsku odbyły się 
zawody lekkoatletyczne przy udziale licznych 
zawodników niemieckich ze Śląska Opolskie: 
go. Prawie we wszystkich konkurencjach zwy 
ciężyli Polacy. Poziom zawodów naogół dość 
wysoki. Między innemi padło szereg rekor: 
dów okręgowych, 

Ziółkowski 
mistrzem mmotocyśklorym 
w Bydgoszczy 

Bydgoszcz. Wczoraj odbyły się w Bydgo. 
szozy na stadjonie miejskim zawody motfocy: 
klowe o mistrzostwo m. Bydgoszczy. 

Tytuł mistrza m. Bydgoszczy na rok bieżą: 
cy zdobył po zaciętej walce Ziółkowski (Unja 
Poznań) na maszynie AJS. (350 cm). 


Fłosowicz — szosowym 
mistrem Sols£i 


Łódź, 11. 7. (Tel. wł.) Rozegrane na dy: 
stansie 200 km. szosowe mistrzostwa Polski 
wygrał łodzianin Kłosowicz (TZS) w czasie 
6:33:11 przed Ślązakiem Dłucikiem 6:38:16, 
Narwinem Legja, Odartusem ŁKS, 


Śrzeci rekord Smiatetrwy 
„Jłłiss Englama” 

Londyn, 11, 7. (PAT) Słynny angielski 
zawodnik Kaye Don zaatakował na motorów: 
ce „Miss England' trzeci rekord światowy, u: 
stalony w ubiegłym roku. Próba sie nie uda: 
ła, gdyż Kaye Don uzyskał średnią szybkość 
100 mil na godzinę, W przyszłym tygodniu 
Kaye Don próbę powtórzy. 


Kajpeusrtiejsze dziedziny 
zrnycięstw sportorwucii 
Sirliamdji — craśrożone 


Z okazji wyjazdu drugiej grupy fińskiej re 
prezentacji olimpijskiej prasa konstatuje, iż 
pożegnania tegoroczne wypadły naogół mniej 
hałaśliwie niż kiedykolwiek. Przypisać to na 
leży — zdaniem tej prasy — powszechnej świa 
domości, iż na tegorocznej Olimpjadzie zagro: 
żone są najpewniejsze dotąd dziedziny zwys 
cięstw sportowych Finlandji. 

W biegach długodystansowych grozi „stras 
szny polski specjalista“ Kusociński, w oszcze: 
pie — niemiec Weimann, w maratonie — Za- 
bała i Ribas w kuli — Heljasz itd itd, Tem się 
tłumaczy, że zamiast zwykłego entuzjazmu i 
pewności siebie towarzyszyły tym razem drus 
żynie olimpijskiej cichsze, choć niemniej go: 
rące życzenia rodaków. 


Stzut kula na Olimpiadzie 

Rzut kulą będzie jedną z najcięższych kon 
kurencyj na olimpjadzie w Los Angeles, chos 
ciażby ze względu na udział wielu wybitnych 
miotaczy o wyrównanej klasie. Walka o pier- 
wsze miejsce będzie bardzo zacięta i toczyć 
się będzie pomiędzy zawodnikami, którzy 0: 
siągnęli w ostatnich czasach następujące wys 
niki: Sekston (USA) — 1607, Brix (USA) — 
16.06, Heljasz (Polska) — 16.05 Rhea (USA) 
16.00; Hirszteld (Niemcy) — 15.83, Douda 
(Czechosłowacja) — 15.88, Growley (USA) 
15.71; Gray (USA) — 15.60, Jarvinem (Fin: 
landja) + 15.40, ł 

Zdaniem prasy fińskiej wynik olimpjiski 
wynosić będzie około 16.50, co Sexton i Järvi- 
nen osiągnęli w czasie treningu. 


Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamowej . . 0,25 zł 


w teksie na pierwszej stronie , „ . „ esea 
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — wteksie. , 
Drobna za słowo 15 gr. pierwsze «lowo podwójnie, 


R Dla poszukujących pracy I nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 E 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 204 nadwyżki 
W OQdnasku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . 


Drobne za słowo 5 fen, 24 tytułowe d K 


Przy sądoweiw ściąganiu należności rabat upada. 


mieęlsca ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


Yẹ 


Bułanów oraz Nawrot, Pazurek i Maz 
tjas w ataku. Debiut tego ostatniego 
w reprezentacji wypadł doskonale. 


5%4£95. gromi BTF. TI : O 


Rozegrany wczoraj na kortach TKLT mecz 
tennisowy pomiędzy gospodarzami i Bydgo= 
skim Klubem Tennisowym, zakończył się poż 
gromem gości, gdyż przegrali oni aż 11:0. Re- 
prezentują oni zaledwie średnią klasę bydgo: 
ską. Wyniki poszczególnych gier przedstawia: 
ją się następująco: Stogowski (T) Figurski (B) 
6:2, 6:0; Herdegen (T) Zieliński (B) 6:4. 6:8, 
8:6; Luśniak (T) Zwoliński (B) 8:6, 6:0; Kraut 


wald (T) Świderski (B) 6:1, 6:0; Kolczyński 
(T) Brzeski (B) 6:4, 6:3; Fryszczyn (T) Wienke 
(B) 6:1, 6:0; Fryszczynowa (T) Zielińska (B) 
6:2, 6:4; Luśniak, Herdegen (T) — Zwoliń: 
ski, Świderski (B) 6:3, 6:1; Fryszczyn, Kolczyń 
ski (T) — Brzeski, Wienke (B) 6:3, 5:7, 6:3; 
Luśniak, Stogowski (T) — Zwoliński, Zieliń: 
ski (B) 6:3, 6:2; Fryszczynowa, Stogowski (T) 
Zielińska, Zwoliński (B) 6:1, 6:2. 


Regaty Bydgoskie 


W ub, tygodniu na torze w Brdyujściu odbyły się doroczne między klubowe regaty wioślar: 
skie, w których wzięło udział 68 osad z Warszawy, Poznania. Bydgoszczy i innych miast 
Polski. Na zdjęciu naszem widzimy zwycięską osadę klubu wioślarskiego 1904 Poznań( która 
w biegu na 4 km. ze sternikiem, zajęła w eliminacji do mistrzostw Europy pierwsze miejs 
sce. Obok widzimy zwycięską Skę nowicjuszy AZS Poznań, która na tych samych regatach 
wykazała niezwykłą klasę i formę sporiowę, pokonując po zaciętej walce konkurencyjną 


“Dia wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 


osadę Warszawskiego Klubu Wioślarskiego „Wisła“ Warszawa. 


Sensacyjny turniej tenisowy 
w Bydgoszczy 


W sobotę, 9 i niedzielę 10 b. m. odbył się | należy do najsłabszych rakiet reprezentują: 
w Bydgoszczy na kortach BKS, międzykluboz | cych „Legję* w Bydgoszczy. . 


wy turniej tenisowy rozegrany pomiędzy K. 
T. Legja Warszawa a Bydgoskim Klubem 
Sportowym. 

Ze wzgędu na to, że w rozgrywkach brały 
udział co najprzedniejsze rakiety „Legji”, a 
m. Neumanówna, Maks Stolarow i Salmono= 
wicz — turniej wywołał w Bydgoszczy zrozuz 
miale zainteresowanie.  Zwłaszoza nazwisko 
eksmistrza Polski Stolarowa, którego gry Byd- 
goszcz nie miała jeszcze sposobności podzi: 
wiać, ściągnęło na korty licznych sympatyków 
białego sportu. 

W pierwszym dniu turnieju Salmonowicz 
pokonał Cieślaka (BKS) w 2 setach 8:6 i 6:4. 
Poziom gry niski. 


W drugiej grze Stolarow z łatwością uzys 
skał nad Siodą (BKS), który bronił się z am- 
bicją, wynik 6xl, 6:1. 

Ciekawą grę zareprezentowała Neumanów: 
na, która po zaciętej walce uzyskała nad dos 
brą tenisistką Bielawską (BKS) wynik 6:2, 6:4. 

W dalszym ciągu pierwszego dnia Stolarow 
pokonał Rudowskiego (BKS) w 2 setach 6:0 
6:1 — poczem w grze podwójnej panów Stos 
larow i Salmonowicz osiągnęli jeszcze jeden 
punkt dla „Legji*, odnosząc nad Weynerow 
skim i Petelem z BKS zwycięstwo w trzech 
setach 6:1, 6:8, 6:1. 

Ostatni dwaj gracze bronili barw swego 


Niewątpliwie Salmonowicz | klubu z niesłychaną brawurą. 
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Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 


1.50 zł 
2 + fe EŻ0/60' zł 


+ e „ 15 fen. 
. i „ SO fen. 
„ 10 fen. 


Red. odpowiedzialny na Bydqoszc Józef Dobrostański Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wilbelm Grimsmann, 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l.p. 

Redaktor odopwiedz. na Gdynię Wiktor Mielnikow Gdynia, Świętojańska 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kawałkowski 
Inowrocław, Rynek 25. 

Redaktor odpowiedzialny na Grndziądz, Józej Stanacb, Rynek 10/11, 
Za ogłoszenia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski", , Dzień Bvdgoski,* „Gazeta Morska“, 
„Dzień Gradziądzki". „Dzień Kaszubski”, 

„Dzień Kujawski” 

Nakładem 1 czcionkami Pomorskiej Drukarm Rolniczej $. A. 


pod opaską . 
w Gdańsku przez 


w Toruniu 


rfi Aullura gizycz. 


ODW WOJE Jponowy 


Sitka nożna 
LWÓW—WARSZAWA 1:1. 


Lwów, 11 7. (Tel wł.) Rozegrany tu mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacjami Lwowa i 
Warszawy zakończył się wynikiem remisowym 
1:1 (1:0). 

Gra z powodu osłabionych składów obu 
drużyn na niskim poziomie. Bramki dla Lwos 
wa strzelił Makuch, dla Warszawy Przeorowe 
ski. Publiczności 2000 osób. 


Śląsk—Lwów 2:1. 
Katowice, 11. 7. (T. wł.) Rozegrany tu mecz 
piłkarski Śląsk—Lwów zakończył się zwycięe 
stwem Śląska 2:1. 


Łódź—Kraków 3:2. 

Łódź, 11. 7. (Tel. wł) Międzymiastowy 
mecz piłkarski Łódź — Kraków zakończył się 
zwycięstwem Łodzi 3:2 (2:2), Bramki dla Łos 
dzi strzelili Herbstreich (2) i Król, dla Krako: 
wa Malczyk i Kisieliński. Kraków był druży» 
ną lepszą technicznie, 


A. K. S. — „Start“ 4:2. 

W ubiegłą niedzielę na stadjonie miejskim 
na Bydgoskiem Przedm, rozegrany został mecz 
piłki nożnej pomiędzy Amatorskim Klubem 
Sportowym w Toruniu a K. S, „Start“ Toruń. 
Mecz zakończył się wynikiem 4:2 na korzyść 
„Startu“. Sędziował p. Gruszczyński, 


Siermszy w Solsce miecz 
piłki rowerowej 


Warszawa, 11. 7, (T. wł.) W ub. sobotę ros 
zegrano na Dynasach spotkanie piłki rowero» 
wej, Dały one następujące wyniki; Siemiano» 
wice—Pszczyna 1:0 oraz Śląsk—W, T. C. 5:0. 
Ślązacy zademonstrowali opanowanie rowetu, 
graniczące z ekwilibrystyką. W, T, C. nara: 
zie jeszcze ma moc rzeczy do nauczenia się. 


JHMiafkabGi mistrzem Solski 
w pilce wodmej 

Kraków, 11. 7. (tel wl.) Dwudniowy ture 
niej piłki wodnej o mistrzostwo Polski roze» 
grany w Krakowie przyniósł następujące wy: 
niki: Szybciej pływający EKS. Katowice pos 
konał słabo grającą po przerwie Cracovię 5:3 
(1:3. Mistrz Polski Makabi Kraków latwo wya 
grał z Hakoachem Bielsko 4:0, (4:0). W drus 
gim dniu lepsza technicznie Makabi wygrała 
z EKS, 4:2 (2:1) i wreszcie Cracovia lepiej 
usposobiona tego dnia wygrała z Hakoachem 
7:1 (4:0. 

Wiedeński Wacker w Folsce 

Dnia 14 lipca, tj. w najbliższy czwartek ba 
wić będzie w Krakowie wiedeński Wacker. 
Rozegra on mecz z reprezentacją  piłlyatską 
Krakowa. 


Barcelona mie przyjedscie 
do Solsfżi 

Dnia 31 lipca rb. miał się odbyć w Łodzi 
mecz pomiędzy drużyną hiszpańską Barcelo: 
ną a ŁKS. Pertraktacje zostały już stinalizo: 
wane i łodzianie zaakceptowali proponowane 
warunki. Mimo to mecz nie dojdzie do skut. 
ku, „Barcelonie bowiem prócz ŁKS. udało się 
zakontraktować tylko mecz z Cracovią, W 
tych warunkach hiszpanom przyjazd do Polski 
nie kalkuluje się. 
ARAE RSE A ONIECZKÓCE O ET AŃ| 

Wyniki drugiego dnia 
następująco: 

Sałmonowicz (Legja) — Weynarowski (B. 
K. T.) 6:4, 7:5. Stolarow Cieśla 6:1, 10:8. Sto» 
larow — Petel 6:2, 6:2. Stolarow — Weyna: 
rowski 6:4, 6:2. Salmonowicz — Rudowski 
6:3, 6:4. Neumanówna, Salmonowicz — Bier 
lawska, Weynarowicz 6:3, 6:4.  Salmumowicz 
— Petel 7:9, 6:4, 6:8, 

Turniej zakończył się wynikiem ]1:1 na 
korzyść Legji. Jedyny punkt dla BKS zdobył 
Petel. 


przedstawiają się 


Abonament miesięczny wynosi 
M w ekzocedycji miejscowych agencjach « » » » o 
© 3 ounoszeniem do domu w Toruniu e è e e 

przez pocztę z odnoszeniem . 


PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO” panaslęcnałą w adi i 
stracji 2.0 sł — ne ch ja 7 sinosrsaksss a aae | 
wmiejdęsinie 288 sł 
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